
RoK ~V.-Nr. 218. ódi, Wtorek, 23 września 1924 roKu. Cena numeru IO groszy. 

Dolar w Warszawie 
5.185 

I- C E N A O G t, O S Z E N: 
l·sza str. i "' tekście 7 groszy. za wiersz młlimetrowy jednnszp, (str. li szpalt» 
Nekrologi • , • . 5 „ „ „ „ „ „ · .. „ „ 

„ Nadesłane po tekście 5 „ „ " „ " " '' 10 Zwyczajne . • • 3 ., „ „ „ . „ . „ „ , „ 
Ogłoszenia zamiejscowe o ro flroc ., za~ hrtn zagranicznych o !(Ir) proc drotei 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w łAdzi . . • • . . . . . . . . . iłotych 1.85 

„ „ kraju • . . • • • • · • • • • • • · „ 2.~ , „ zagranicą , . • . . . • • . . • • . . , • " 4. 
Odnos~enle do domu 15 ~roszy miesięcz~fe „Kurier Wieczorny" łącznie z „Glo· 

>:em Polsltirn". wraz „ odnoszeniem 4.80 dotycl1 miesięcznie. 

Redakcja i Administraejai Ł 6 d ź, Piotrkowska nr. 106 
~ 8 .a .11 Telefon nr. 7-99. .8 4 I I I 

'-~----------------------------.............................. ~~~~::::----------

Endecki kaduceusz.'. Domniemany morderca adw. Meklemburga 1 Z całego świata. 
Uraczvste manliestacJe pokorowe. któ 1· W rękach poHcii• PARASOLE DLA ARMJJ. DZIS~SZA G~E~DA. 

re w całeł Eut-opic odbvły się na zew ' h' , d . P . Tendenc1a dla akc11 1 walut sła· 
międ1.yoarodówki saolali~t~cznei dowo- W sierpniu rok.u zeszłego doko· 1 hotelu Wiedeńskim. Niedawno zaś , ,;C ::ago kTrib

1
une 'dł OOOS·I zł eh-' ba. Obroty minimalne. 

Rynek pieniężny. 

· · ' 'v' · h d · ,, J h ł Gdyn' r{dzi" praco· kinu tz wsi ute < ugotrwa yc dia me:ibicle o dębok<> wkorzenlonvclt nano w l'V airszaw1e o y ne",o mor- prze ywa w t, <> .... Id ' ł o<ld . } 
w~ród in.as tend~ncjach pacylistycn1ych. du na os·obie adw. Meklemburga w , wał w hiur.ze bud )WY portu. I es.zezów prze~ ano z1a.om Rf • • łd I d Il k' • 
'ie dziw11e"'J. Groza ostatniej wom~· „. jego mieszkaniu. Mimo usilnych ! Natychmiast przeprowadzono: wo,~sk~yłn: w Kian~·SU 8500 par~ . u wame Ple y on J11S 191. 

· " · · s•arań poJ;cJ·; śl<>d~z,,.·'i morderca I rĄw;„;e w num„rze hotelowym, so 1. Zo merze mai-ą maszerowac czvnila wvf{ltn w po1eciacb ludu o !lll• ' ' · - - "' · 1 " - · - - d l N 
1 • t „ i • • b l k h b ł · nie został wykryty W->.,.ód mło-1 zarmowanym przez zatrzymanefto. zawsze po wuc l, przyczem no- LO DYN, n 11;rześnia_ CPA n. 'Pmn-

rJO w?' e ' li aw ąz a': wo e~ w asn: d·uch meżczviZn zn~ny~h -towarzy- !Rewiz'a dała wynik nadsoodziewa szą na zmianę parasol. Przy kopa- dio). 
J:!o kr2Ju. Rob-otnicy, 1akn naJbardzlcJ 1 • 1 t- l 1 • • 

1 
• ł · k ' t I · d n · ł l 

. . szów zamordowanego za hrakło na ny. Zna1ez1000 ... vo·sK:owy p a„zcz nm o opow ma s a e ie e zo • · New Jork 446 
~rzez Jw n111l~tpostz:klkodowa~1. zr~zumk l~I, ; ~le młoder;o wor•kowe~o - 'hl on dy- , niewiadome~n oochodzenia i dwie nierz tr7ymać parasol nad pracu- F'rancj3 84.57 i pół 
z~ w-0 na c y y o ·7 1nteres1e 31'1· Is "' ·-· "" I · · t 
t 1 • d · d k 1.d • • na wzro•tu wysokie<So. n ary sztucznych wasow. 1ącym owarzyszem. BelgJa 91.05 
a u rn1e zynaru owego, o 1 t1Je zas z I · .- , • 0 d ' O h 'k , h d · d · · 

· 1 . . , l O"obn1ik ow utrzvmywał bar zo . so n1 ow a any w urzę zie . ...., Wfochy lOt.ao 111 
e- es:a~i l_!!clu 1

1 
panstwa w szers!_~m i bliskie stosunki z Mcklemburgkm śledczym zeznał, iż t"azywa i::ię Ta KSIĄZĘ, KTO „Y BOI SIĘ PŁCI S:r,waicarja 23545 

z112c7enm. LWO ucJa pojęć w tym "'e. / . 1 d . · b l d N I J · p . -nał si"' PIĘKNEJ u· · 
7 

-. . · . . 
1

1 nag_e po rrior eri:twie 1 ra un <U eusz owa •ows .tl. rz• z "' · "'SZ'Pania 33 4,„ 
rr.u ,~u dnkonala sł~ w dobie osta~me.i, "" ś l<•d po nim za~inał. I on do utrzyn1 ywania znajomości z Jak wynika z szeregu wywia- Portuga!Ja t .65 

cl~\\tltlk. gdy bcz1.,si~a d1.~Pl~dmacia. .
7
a • • ' • zamordowanym adw. Mek1embur- dów, książę Wales ma niezwykłą lfolandia 11.56 

w~ze :i cenę ui- u.te z i ... wi owac •ll- niem i do hliższych .., nim !':to~un b d ł · · k O · '5 975 
tnące rany woJnv. I O d . d " t t , k"'·. - - -· • o Mav.łrędprze ,P qąNr1ę yną.k k_.6 anJa - . 

w lk · kó' · t 1 1 neg a1 o restaura:::11 os a nie- ·ow. o e pante z ew or u, ~ - 'forwe.e;Ja 3Z.3..'l.S 
" a 

3 0
t rro ~ k-.„o rzecz wz:i os~· ~o rzędu przy u.l. Zielnej nr. 5 za- Poznał go podobno na ulicy re tłumnie z bijącemi serduszkami Szwecja 16755 

r rz\· znać o musi azuy nawet n~ra •• 1 di _1k G 1k k' · d k' · L · od te,{o I b ł · I 
.. ~ · . ~ sze • n:w ~om. u. · ows1 1 z wyw1a prze cu Jerntą oursa 1 s l pr zy y y na pierwszy mecz po o, ttelsingfors 178 

rue!sZy nac:lonalłsta: któremu do-bro uJ: dawcą die>. ~as-coko i e 'i ia ciekawoś- czasu zaprzyjaźnili się bardzo. zostały sromotnie zawiedzione, Niemcy 1865 
czywy s~zer~e tezy na sercu. Inacz~~ ci i prze jrzen~ a nory restaurac~j- Zaprzecz.a jednak stan<;>w':zo t~- gdyż jego królewsldej mości pra- Austria 317.500 
atall na kwestię tę zapatruje się polski nej. W ostatnim ciemnym poko;ku mu, aby był w 'Warszawie w dmu wie wcale ni.e było widać. Książę Praga 14S.75 

~actJonalizm, tW 1nter,pretacJI Jego wt-0
1

1
n
1
a 1 tej knajpy siedziało przy stoliku , zamordowania adwokata Me klem- ma zdaje się bardzo surowe zas.a- Meny 250.50 

.u'!~. l'Om?~ em, ącząc:vm • wą P • dwuch mężczyzn. Do jed11e~o z burga. . dy w stosunku do pki pięknej. Za- Brazylia 56J 
WeJ wnrfosct potęgę ~ nfemnie~ wąt~ll- , nich pods.zedł policiant i pn:yło- Tak więc, osia Łoi z młodzieńców mlenają.c przyjąć u siebie dzienni-
;11:vm dobrnbyłem 17anstwowym. ~oin11 :7.ywszy na~,;in efo twarzy młodzia- kfór.zy często przebywaL w miesz:- karzy, ks.iążę dowiadywał się tr.· j 

J<"'st jecb1em słowem czynnikie.tn oan~two ; na, zapylał: kaniu zamordowanet'.fo adwokata, przednio, czy niema nrzyryadkie-r ' 
'·o~iwórczvm: .P-0glą~ ~en .nie wyt:zY-1 -- Czy posiada pan dowód oso- do"tał się w ręce ~~Iicii: . . na liście kobiet, i wykreślił s.taran . 
mu1e OC!:ywlsc1e naJlze1sze1 krytyki. his ty przy s·ohie '? Dalsze dochodzenie i bada me nie wszystkie miss. I 
Związek ludowo-nllrod<>~y. znany 7c Zaoyta.ny ledwo wybełkotał: daktyloskopijne ustali , czy Nowa- Zapytywany o przyczyny takie-i 

Otwarcie giełdy paryskiei! 
PARYŻ, · 23 wn:eśnia 
Londyn 89.55 
Nowy J.ol'lk lR.97 swej .• pokojowej„ w swoim czasie W•>- „Mam!" kowski jest mord:?rcą Meklembur- go postępowania książę oświad-1 

h~c z~bnrców poli~~kl. d~ś czuje :ie wi· Po .sprawdzenil'.- d;>wod?w oka- g~. ~arazie osadz0;no go w aresz- czy~, iż ~a _on pewną boja~ń przed 
rJ„ć panem sytuac31, ~dyz otwarcie rw: ~·3.lo się, że osobnik ow mieszka w cie sledczym. kobietami, JaJk zres.ztą kawy ka- . H.isz,p:mia 2."i.M 
ca hasfo: ,.Precz z llł>k<ljem, bo pokóJ : waler, który "lic nosi s.ię /.. mai:'leń- · Włochy 83 

Belgi.a 93.IO 

r ; opag i1.ie międzynarodówka". • OJb • d t d • k • skim.i zamiarami. Młode panie i Szwajca'l'}a 3$lg 
,.Or:Y<>nizowarrie h

1

ch dcmonstr.icli fvtl l rzym1a e rau ac1a W ra owie szybko się zorjenitowały, iż z oka- ~ Damij,a 323 

kojowych - przyp, re.d.) w chwili ogól- ! • zji meczu polo nie dojdzie do gene- ~ rlola"1dia 730 
r•eg-0 ataku międzynarodówki pod w-o-1Zastępca naczelnika kasy skarbowej ukra.dł 100 ralnego. o~lądania księcia, i tłum- 1 
rłrn '1ac DnnaJda na Polskę jest prowo- tys. 2ł. nie opuściły widownię z opU'Stzczo- 1 

A "· ięc gotu.łmy się do wojny. z kim? ; c~elmka kasy ska~bowe1 w \.ra ·o- po . zm1e11ronam naZJWis ie~. Y: i;MlERTELNA KOSZULA 

N01'wegjJ ?lit 
Sz-wecja 503 
Rnmun1ja 900 !.:ie.i~ naszych ucznć narodowych" ·- Edmund Raj-chert, za 3 tępca na- · chał r;B.granicę prawdopodobnie nymi na kwintę nosam.i. 1· 

i:lcs1 odezwa z~. ludowo-narodowego. , . · Ir k d · · · k' R I 
Rnwmiemy doskonale nasze położenie i wie pobrawszy dnia 18 b. m. z ka- sop1s: lat 59, brunet, wysoki, tęgi EWV MAY. 

r.a w5:chodzie, rozumiemy, że PoJskę nie! sy 100.000 zł. i kosztow>n.ości z de- twarz okrągła, nieco szpakowaty, B d od W' d . . ł d' ZURYCtt. 2a września (Potndlo). 
• · h 11 b ' t zb • 1· _ '- • d . , . . k t a en p ie niem mta prze 

1
1 ~.::H: w c w l G ecne~ na ges ro roJe- pozyt6w s.KarboWy<:h nie~tw1er- wąsy uze row1n1ez szpa owa.ie. w d · · lb · · Halandja 204 

Pli$ieina oieMa w Zurychu. 

· · d ł Ju t •1 l ' ' ' paru ruam1 o rzynuą sensac1ę, ! 
nw" Y "' os o~em znacz~n eg<l ~ ?· 1 dz.onej dotychczas war toś-ci, zbiegł ruchach powolny. Za defra.udan- jakiej dotychcZJa.s jeszcze tam nic i Nowy Jork .52.'l. i5 
wa. Ale z drugleJ stronv nre upowaznrn ' . . . , t ł' . . b ł · · Londyn ?3 58 
t rJ l · · b 1 . l w mew1ad-omym ikiernnlrn. Is.tnie· tem wys ano isty gończe wra·z z przezywano - yo m·ą wystawie- . "' · . 
" o a armow woienuyc , a a aro1em . . . . . ; , nie zwłok art sibk· filmowe· Ew Pa.cyi 28 

Jest benvarun·kowo treść wspomnian~j Je p-o·deyrzen.te, ze Ra1chert wyje- fotogirat,am1. M k 6 y I ł ·1 l b. Y Md~""'·an ;?3, 17 
· · . ay, t ra pope w a samo 01- ~..,. -

odezwy. . ; stwo. Zwłoki zostały wystawione Pira.ga 15.&5 

Zw._ludowo-na~rodowy boł się tnlętdz~ I Przygotowani· a do konkordatu w. kostnicy c.me·ntatza miejskiego Budapes~t 0.0069 
narodowkł, uwaza Ją nie za na~zędzie . . • w prz.epysznej toalecie, pokryte &lgjia 7.42 i uóf 

wałki z mlę~zyuarodowy~ kap1tate.m, ' Delegat rządu nie . reprezentuje stanowiska rzą• drogocennym płaszczem, wartości So.tia 385 

11!+: z Polską. O.Wego. postanowiot1e, iż zwłoki będą w Wi:ideń 0.0074 i pól 
ale za narzędzie walki Jedynie I wyłą~z. 1 d 36.000 dolarów. Początkowo było I BukaresZit 2(J7 

To jedna strona medalu. Spójrzmy na Specjalny deleóat rządu, poseł! datu, wygotowany za jego rządów tym płas·zczu przewiezione do 
odwrt>tn~ Jego stronę. Nikt nie posądzi l St. Grabski, w ubiegłą sobotę wy- w min. wyznań religijnych, spot- Wi.ednia i spalone, jednakże w o~ ' WARSZAWA - WIEDEN'. 
chyba człook6w zw. lud.-nar. o odwagę j jechał do Rzymu w celu porozu· 1 k. ał się w kołach rządu obecnego z statniej chwili płaszcz został zdję-1 WIEDEN, 21 września. (Pat.) -
hojow11; Nikt z Jego członków nie spisał ; miernia się ze sferami Watykanu gruntowną krytyką. · ty. Publiczność urządzała olbrzy- Dziś p.o połudiruiu przybył tutaij z 
si.ę dotąd na t:vm polu chlubnie. Wszy. · co do przygotowanego przez rząd l W tych samych kołach polityc.z- mie pielgrzymki na cmentarz miej I Warszawy z 3-ma pasaierami sa­
scy, lctór~ch czcimy za bohaterstw-0, nic / pols,ki projektu konkordatu. I nyc. h panuje pnz~onanie, że spra·. ski, aby obejrzeć wystawione zwło 

1 
molot polskiej Hnji, lotn·kzej AeroI 

1 tą pań.i~ nle m:en wspólnego. OowiJ· W koł•ach politycznych wywQła- wy, z którymi 'W)'Jechał p . St. Grab I ki i w~panfałc stroje. Równieżj loyd. Podróż trwała 5 ~z.in. W 
dła tego łtrWazja bolszewicka 1920 „., ło zdzfwfonie, ie misj~ t~ powie- sk~, niezrównanie lepiej zał.atwiłby ~ przewiezieni e zwłok do kre1nato-i razie dojścia do sku~ku umowy 
Podczas gdy na lrt>ucle przelewali kre"

1 I rzono p. St. Grabskiego, który mej nasz sbły przf!dstawiciel przy Wa: rjum we W iedni1u zamienił-o się w ; pomiędzy stronami zainteresmva-
nriedt;;taw·cie'e ladu pracującego i mh- jest znawcą tych s-praw i public:zmąl iykanic. olbrzymi pochód, w którym wzię- · nymi, na•sląpi otwarcie stałei. ko.-
dzłe! Sii.koina - oni w Poznaniu tw·)· tajemnicą jest, że projekt konkor.- ło udział wiele tysięcy osób. I mtmikacji pomiędzy tymi miasta-
rzyli bazę oi>eracYłna d.o walki z ilkcyl- j • ~-~.-
"1Ktow::: ;e;:;:::-vóidz,1e 11alProces komunistyczny we Lwowie wycho' dżczych 
front, gdy masy praculące bogate w do· - ' . . . • . z tragedii 
:<władcz.enle i uśwtadomione o obłud:r.ie LWoW, 22 wrzesma (AW). -, muni.rlycznych , oraz organazacię Czytamy w „Wychodtcy" có na- wieniu i niezm~ernej roiipaciy, O• 

patf'Jot:vci.Mi J>ołsłlei prawicy _ nie ! Dmiś przed trybumtł~m przysię- P.a~ji za pomoc~ tai?ych kółek, . . świadczono mi, że wizę mogę tyl-
iech. cą uslY\SZet wezw'łn -1 n'3 from 11lP. I ~łych rozipoczęły SH~ rozprawy I· ;':tozoi1ych z 5 osob kazde. sr.ępu1e: 
oMdą? przedwko dziesięciu komunistom, Wszyscy oskarżen-i mają mni<ej, „Ja, niżej podpjsana, otrzyn1a- ko ja otrzymać, dzieci ia·ś nie. 

Czy !>6łdzie tam zwUizek ludowo-ua- 1 oskarżonym o kolportaż pism ko- niż 20 lat. łam· z Amer„ki od syna. obywate-

l'(łd-Owy ze swoimi menerami n~ czele? ! In amerykańskie.go, bilet okrętowy Wyrażam swoje n.aj.głębsze zd.7.i. 
wienie z powodu nieludzk1ego trak 
towania emigrantów, udających się 
do Ameryki. Jakte mogę sama po 
jechać do AmeTyki, pozostawiają,c 
w Polsce bez opieki małoletnie 
dzieci (11 .i 12 I t). Pogodziłam .rię 
z losem, gdy odmówiono wizy st.ar 

Bardro wątpllwe. White. Tereny naftowe w obcych rękach. dla mnie i moi h czworga c1zieci 
W roku ubiegłym przysłał mi 

ZUGLEt· PASZA KONFEROW Ać . Po. wy?.~iierż.a wiieni~ pusz~.i:y l p~~re~nicy, k ló_rzyby „chcieli obł<>- konsulat amerykański kartę wstę-
BEDZIE z MAC DONALDEM, b 1 a~ow1e-sk1eJ konsorC)um ang1cl- i w1c się pr.zy tc1 ~kazjl.. pu za n,r. 38216 z datą 6 Hst.opada 

. . I skiemu w sferach rządowych roz- 1 Czr: nw n·alezałoby powstrzy- 1923 r., dl nie i tylko dla dwoj-
~ON.DYN, 21 w:r. , .zes:-i1a. (A.\Y.) waż.ana 1·est obe-cnie podobno spra mać się od tego. w. yprzedawama 

E
lf 

1
- ~ • Z ~1 j I p l k · d dh mnie i moich czworga dzieci. 6upSł.K1 prezes mm1sLrow u:l' et - wa wydzri.erżawiienia temu same- o. s -j przy~a1mn1~J ~ c~su, w 

pas za Jl'l"Zybywa 25 b .. m. ~o 1 mu konsorejum n·ależących do rzą- I ktory.m będzt-e mozna ocen1c skut-
W przepis~nym terminie przy· szym córkom, natomiaist teraz poo_ Londynu, ce.Iem porozum1;nia s·1ę ~u terenów naftowych. j ki tranzakcji bialowieskiej. która 

~ Mac Donalde~ w spraw:-e przy- Oczywiście inicjatorami tego no ! nie wróży wielkich korzyści? 
iazdu Mac ~ona1da do. EgRpfo dla wegic> znakomitego" inte resu są 
narad. Przy1azd Zugle1-paszy u- " 
ważany Jest za dowód skłon•ności • k • k" 
uądu e~ipskiego do kompromisu. Incydent 1apońs o-sow1ec I. 
Wł„OSKO - SZWAJCARSKI I RYG. A. 22 wirze.foia. - -- Dopiero· pański. W o~o~·ed.z! n~ to przy-

UKŁAD ROZJEMCZY. teraz nad ei:-; ły do Moskwy w1ado- był torpedow1e'c JalPonski z ,tąd~-
RZYM, 21 września (Pat). - moś r: [ n : ·· yr1,.,r,:~; <! japoflsko - ::; o- 1•1 em natyc~miastowego zwir~ema 

Pod p;sano tutaj układ rozjemczy v ic:-.1.:,' . ·-,,,•11czalce, któr y m i:i. l sla~lrn . Dopiero po wysad~eruu z~-
" "'ł o~ito - ~;zw;ijcarski z wa.żnością inie~: 11 . ·:. i? ;::erpnia r . b. \Y/h lc.Q' torpedowca na brzeg st.ało S'lę 

na 10 lat. ł<Ue ~o w;;.d•.ic zag;1 rnęły ~ ja„. zad~ć żądanrom japot.czyikó-w. 
-·' 

jechałam do Warszawy, lecz z po· żadnym pozorem bez młod'Szych 
wodu wyczerpania się kwoty wi- d.zie<:i do Ameryki jechać nie mo· 
zy nie otrzymałam. Doipier-0 na po- gę. 
czet nowej kwoty 1924-25 o.trzy- · 
małam nową kartę wstępu z datą I Wobec p01Wyższego nin.iejszem 
15 wrześTJia 1924 r, zwracam siię do WPanów o łaska„ 

Gdy w dniu du"Siej.szym ZJgłosi- , wą ~nterwen-cję w tej spr~wi~, · 
łam się d-0 konsttlatu amery.k11ń- I gdyz zr.ozpacz.ona chyba te.go me 

skie~o cefom otrzymania wizy imi- \ przeżyte' '. 
a,rac-yjneia ~wielkiemu memu zd ~ i l R. Goldbe"'"· 



JtklJRJER WIECZORNY'', \Vlorek. 23 wrze!nla 1924 r. Nr. 218 
----·------------------------------~..!!!~ 

Zjednoczone · demokracie. ~~~~!~~ Podróż do Brazylji. 
Zjazd krak<>wsJd Z.P.S.L. miał Ze względu na samo stronnictwo w Stanach Ziednoczo1iych J~t oddaw· ?'lfa pokładzie uHildE;branda" Calutki dz'ień stoi na pokładzie ; 

wiele ciekawych momentów. Na}- ; inicjatywa, o której mowa ma ró- na w zwyczaiu. że prezydent' państwa we wrześtlliu. rzuca jakieś krążki, kółka i inni 
ważniejszą wszakże . była na nim 1 wnież niezmiernie doniosłe zna cze zwraca slę ze sw(ljemi oręd1:iaml! niet~1l- Nagle powstała we mnie tęskno- 11 wycinanki"· 
enuncjacja p-0s. Walerona, który' n1e. ·NarÓd nasz, jak zresztą każdy ko d<i senatu l zgromad 7e11 ia repte7.e1t- ta za dziewiczymi lasami. Stało • • • 

· · d ł • st · U i . tantów, ale do całC1rO o:Jrn<fn. Uprzednio · ł · · N" pokładzn.' jd · · t oswia czy się za worzeruem - , inny ma niejedną warstwę. me z c ~1 ę to zesz e.j 1es1enj, teg.o dnia, "' e zna u)ą się na U• 
nji stronnictw demokratycznych

1 
I jednej tylko klasy się składa. Jest dokonywanem to było prze7 plakntow;i. w którym ujrzałem brazylijskie ralnioe i hrazyliiczycy, którzy byli 

b • . . , z p SL ' . l' b nie przemówień, '().beCtJ'e iednatże pre;:y. drzewo na jarmarku w~edeńskim. w Paryżu, lub w Lizbonie, a tera:i; 
o e1mu1ące1 oprocz • . • . • : gru- i l'zeczą pop:rostu niemoż iwą, Y dent Coolidge zain'ciował nadawanie ra- Plomienna deska heblowana z wraca1ą do domu do Pary lub Ma-
pę p, p. Pluty i Ok-0nja1 P. P. S. i! pn:iedst~'. 'i. iciele jednego tylko u- dlotelefonk:.me pr:r.emówie11 w sena. ,dz.ikieg·o drzewa,' była mi oota- ?aos .. s~ t~ przystoi~! eleganccy 
N. P. R. Wspólnie byłaby fo siła grupowania ponosili całkowitą od cie. W ten 5pos6b set'ki tv- kczi:lym bodźcem do wyjazdu. 1 peln1 zyc•ia męzczyW11. Każdy z 
zdolna stawić ' czoła zjednoczonejipowiedzialność za losy państwa. sięc'' odhion:ów wysłuchało przemowy, Następnego .dnia wpadła' mi przy- nich posiada zmęczoną ż~nę.i wie­
reakcji. · Je~t rzeczą niezdrową. by oo chwi rrzyczem nadanie hy!o fak wyraine, ?.e padkow-0 do ręki sfronioa ogło- le m~łych , zabawnych dztec:i. Krę-

, w Chicago słyszano pr:r.ewraca11ie k;ir. T cą s1ę one k t h t tk 
Nie tak dawno zwracaliśmy u- la. na każdym kroku rezy<łnować · szeniowa hnes'a" zwróciłem po ory arzac s a U 

, i; tek mauHskrypht, nie mówiąc już o UVl'a• uwagę na '~nons, ~ydrukowany ze swemi czarn:;mi. bonami. 
wagę na Wybitną, przotlującą ro- musieli z praw własnych na rzecz gach członków zgromadzenia. dużemi literami: .,lOOO mfles up Damy brazyl!Jslcie ubrane są 
le jaka przypadła w udziale zw. całości . wbrew temu oo mówi im the Amazon river". Okręt towa- P'O P'.1rysku, n:ia.Ją nawet ścięte i 
slronnictw ludowych, . · wskutek 

1

1 inter. es warstwy1 którą reprezen- R.adjo w policji. .rzystwa Booth Line jedz.ie z Li- :1tl~mo1!e w~osy; ale w oczach cza. 
braku demokracji miejskiej. · 'tują. W ten sposób doszliśmy do Dowództwo polier m. Detroit w Sta.. "\ erpolu, aż do ujścia Amazonki, Ją 1m s1ę fiatem.n~ sny o przepasł., 

Przemówienie . pos. Waterona ah~rdu, że · włOścjaństwo posiada nach Zjednoczonych poi;tanowiło ut:w.o. a potem tysiąc mi! w górę rzeki ... nych puszczach 1 ~ pod wan;twy 
1 I rz:vć specjalny o,ddzlął radfowy. Na i.ze. Znajduję się obecnfo na par,ow- rud~tt, prz~gl~~a skora złotawa oo 

acz nie:imiemiie ostrożne, acz o- jąc· naH'icznie.jsze przed.stawioieł- regu samocho.dtiw wu .... ,,..,„,.;,~11ycb .„ tar- k ł krwi 1nd""ski-.• „.,., .... ,,., „ cu, -_ tóry przez wys· onecroione , · n -1· 
palrzone za6łr-z~j iz pod stwo w . se1m1e 2'.apłaclło naJCięzeJ cie ochi onne i karabin masz.ynf}wy, .'..'!• i;iorze· jedzic do Brazylii. • • 
tym względett1: anii klub .parła.men- {po .inteligencji) za sanację skarbu lr•ż'Ono aparaty odbiorcze z antenami ra- • • B~azylirczycy odkiryli, że ja, kie-
łarny ani zarząd stronnictwa nie co t:em m0cniej daje się odczuć, że mcwemi l pomocą których obsada samo o~ dziewięć dinJi zna~dujemy dy Jestem podrażniony, poka.fię 

. ł . . d „ t . ok b 'est oki Ii h chodu otnymywać może rozkazy do- . ł . dz M wydawać ze siebie dź,...:ę'-! t'ch powzt~ y jeszcze ecyzµ w eJ .

1 

r o e<:111.y J r · em cznyc wódz;twa, Samochody patrolują w dziel- s1ę na pe nem morzu, nuę y a- .... „ K.J 

sprawr. 'e
1 
świadez. y

1 
że sfery kie- kłęsK. żywi_ 'ołowych i nieurodzaju. nicach niepewnych i d,zi~ T. B. D. 010_ derą a Parą, zdała od brzegów m1 owy. Siedzę razem z pinii w pa-

d 
morskich .• Test -.tras.znie ~orąco, ami i politykujemy. W palarni 

ro.wmcz.e stronmctw.a obrz.e .so-
1 
.. Nie .ul~a wątpliwości. że rldy gą natychmiast zjawić się w mie)scu ja- 5 od· · · d ""'lió , & nawet morze zdaie się to odczu- c z1enme rozW1Ieszają epesze, 

bie zdaJą sprawę z Jego roli 1 do un~a obAfrn~e troskę o całość zwią- kiegoś wypadku czy zaburzeń. Również d k'lk d · • które pr~mui'e rad1'ostac1'1a okrę-ł · · t • I' • <łoi • ' -,~- imllcja niemiecka stosiu~e T. B. D. przy wać; 0 
. 
1 ~ , m nile porusza się t Ob~ 11 

• spe n11en1a e1 rol się i;; UJą. zek sam więcej będzie mógł czasu wydaiwanłu rovkazów posterunkom w na v.:e: na1mru•e1sza ~ala. Woda ma owa. ecme jesteśmy połączeni 
Unja, o której ogólnikowo wspo i 'miejsc.a poświęcić sprawom swo parkach .i na · szosach, ułatwiając w ten I od.,c1er:i- . . moi::no szafa.rowy, zlekka z półtl'ocno..amerrykańską st·aC'ją 

mniał p0s. Waleron jest istobije' i'ch w}rbotców. sposób it1formowanie P'Ołiciantów o za- wysrebxzOl):ly. O~ czasu do czasu nadarwczą. W depeszach informują 
· bed · ri • • sztych w ,ich pobHżu WYJ>adkach. , mdz~ wy.skaku1ące z wody ryby, obszernie o sporcie, niema ;;r,aś w 

n1ez . ną przeawwa&ą woiąz po- I .. t Wal t li wąsk1e, błyszczące, z rozpostar- nich ani słowa o Europie, f tylko 
3tępufącej ·konsolidacji re.akcji w ntqatrv;'a .pos. dn' eronał ba o . t · k I · · · krótkie, nje1'as11e wiadomości .., 
P I P 

. ma war osc 1 zasa teza g ę S'Zą. Radjo w więzieniu. , em1 s. rze ruru, przypomma1ą one " o sce. roces cbełniczne<ło łącze- . • , ·' , • sre·bme strzały San Paulo (l'ei,-tr na połudnfo Bra-. . p· st 
6 

k " t • Po pter.wsze godzi ona w zasc13- Zarząd więzienia · w flladell.ii usta- ·· · W. . . · b I' „' ma się 1a a z sem ą pos ępuJe. k · , W d . . wił w celach dobrze sprawujących się . . . . sr:yscy .P'rze ra 1śm-y: si~ iu~ zylji), gdzie te.raz szaleje wojna 
Ku temu arcyna.rodowemu zjedno ne, parly}lly. • yprowa za zyCie w1ęitńów aparatv odbiorcze um(}żłlwia. w. bmłe ~~tiu.my. W b.iałeJ sah domowa. Żaden z panów br.a.zylii-

. • . , • . _, polityczne ·polskie na -tne wo- · ' Ht'ldebranda" kręc s· ł k czyków na statku nie ma na1·mnfo1'-czentu otązy<; „_.poozyna1ą , zywjVly . • :"' Jąc ares'ltantom komunikowanie się ze " ą ię e· e -dotąd bezparjyjne, ._ którym . nie- dY_ , ~alkj • . ~dy, walki o wytycz światem. loowac:ja ta ma podobno do~ tryczne wentylatory. Jesteśmy szego pojęcia, co tę rewolucję spo-
w.,... k b,,,ł d .d. · .nń d ne programow, Gdy staną naprze· broczynny skutek na zachowanie się troszkę · .znudzeni, ale szczęśliiwi. wodowało i jaki właśdwie może 

„.„a r 'o awn~ . pr„~ram · e- . • • bi d bi ki t 1 tnló Mówię „my", mając na myśli pa- mieć cel. Wydaje m1 si.ę, że· to ich 
.IJ'lOkratyczny, a kt61'.e . usiłuje za ~~ ~~- e „:: °' ~-:~e: ~- tę w. ·sażeróW pierwszej kJ,asy. Są tu lu'- wogóle zbytnio nie iinte'l."esute . 
wszelka cenę zM-om.ad ., k'łl JąCe J-.i.en J:'V"".ęp ' '"~1 r C}ę, "' R d' k h 1 dil;ie .najrozmaitszych narodow·ości·, Proszą, abym im tłomaczył depc-
. b. , eł•. k R zie. wozd. o. ' i'ede· ti dą· z· ent'e „ „,p ... zód - drugi· . a JO- • uc ar ca. . k d 1 

t 
,,..., • w c ""n6l1'cy ro'zn· e1' p"""' ·m1'ster ... ; sze: WOJS a rzą owe zwyciężv·v·, s1e i.e p. marsza e a aJ, . , aJe i , „ J d , wd • p Isk „ r1 de Paris • pewien emeryto w a- ... . „ 1

"-•· , .....,.- , ' się, że z niezłym skutkiem. I zastOJ. e en ~ra ziwą o ę n~· pułkownik cpowiada w jakii sposób· stress· i iniss („mms" od wieku naj- znów zwyciężyly; nada~ zwycię-
Cel t h b' , . t . wolną, tolerancy1ną ludową- dru zdołał zatrzymać w swem g-0spodar- młodszego, aż do DB!jstarszego); żają; jutro napewno ostatecznie 

em yc za .1eg~w 1es u1ę- gi wszystko to co niewola nam na- st~rie kuchaTkę. stanowiącą „prawd.zlw:! !akiś ba•ronei z żoną lady (;ie~aw rozpędzą rewolucjonistów. Poju-
władzy. Prawica Jest przeko- rzuciła nacinnalizm biurokrac1'ę klejnot" w cięż:kich czasacłl dz:isiejszycli Jestem, _czy te tytuły słuzą im 1 na trze: trzy tysjące rewo1ucjonń.stów · t · d ' i~·· ' ' l d ' ) f k' f d zi;:1inęło. Okręt woi'enny ,,Minas naną, ze po smu nym mcy encie k k t ~-- • . h ń' I \\ieszkał on ·na wsi czeg-0 skutkiem b.y- ą zie ;· · rancus 1 pro esor me y- ~ acy os wo - w SkWClU ic z6 1- ' · . bfi ( łk' · f Gereas'' bombardują aeroplany 

:z pos. Thuguttem demokracja jest , musi dr b'azgo p ty'ni I Io. że jego służąca, naturalnie paryżan- , cyny, z o tą ca . iem rue ran- rewolucyjne. Miasto San Paulo 
rozbita. Sąd-ii ona, że z. P. S. L. nąc . .o t we , ar J c- ka, nie mogąc nigdy póiść ani do kina: cuskim zwyczajem). il?ścią silnych, jest bombaTdowane.„ K~ża s~bie 

'd • , 
1

_ • rozkł • · two, wszelkiego rodza1u przet.ar- ani du teatru, wreszcie 7,himtowafa się czworokątnych dz1ec1, noszących . znaJ uyąc S'lę w Ol\'..l"este • me • l't . bk ""' k • ·k I d N ń„ kt • tlomaczvć depesze, i słucha1·a .. , pr.zv, . , , . gi pot yczne, SO o~LWO gru.pe I i wymówiła posadę. Biedny pułkown;k o .u ary; an~a. z orw~c;Jl, o;-~ ' 
moze stworzyc osrodka wokoło partyjek. był zroz.pacwn:v. Ale nagle przysz.ta mieszka l!dzies w ~łęb1 Brazylp; !1 1ądając się c.zubkom srw91,h wy~ 
którego skupią się inne siły. Otóż 11111 do głowy wspaniała myśł: zakupił :-- młoda dziewczyna z Hamburga, dłużonycb lakierowanych buci-
pod tym ~ględe:m mowa pos, Wa Czysta atmosiera wydźwignie parat odbiorczy i ustawił go w kuchni. która jedzie do Bo'1iwji, by tam ków; trzymaiąc perfumowane~-0 
ler""""' n'asłtimn/je uchwały klubu czyste charaktery. A takich nam Oó t~o czasu kucharką przyrz:jd2a pn- poślu. bić swego• narzeczO'tlego. Po- papierosa w ręce , po której naj-~·-.., "'r d k t 1000 ł2twiej można poz-· ć ich miesza. 
jego stronnictwa zadaję kłam jej właśnie trzeba. trawy ze stale natcż<111ym mmrofonem. Je. zie 1.Jt~>a naszy~ o ·rę em. ną krew. 

• · A. Uziembło. wyslucb11jąc nadań iotskiego broad~·t mil w gorę rzek' Amazonki. po- . • 
nadzteJOm. stingu, a itoć cuisem pieczeń się przy- tem przesiądzie się ria statek Mów.ią: „Pra~dop?dobme na -----10 pali z winy lirycznego nadimia. pułkow- rzeczny, jadący w górę rzeki Rio ~ołu~mu . . S~anol ~1e&Nc~onyl):'1 

nik jest zadowolony, bo ie1to gosp:-idyni Madeiro. na którym przepędzi fanuie .~ieza Towo e~ie .. asi pok: 
nie mówi ;ui o i;orzuceuiu sfuibY. okoł? ~4 dni .• ~.ast~ni~ .~da si~ g~~T.'"'" · u nas ępllJe ~zero 1 

koleią zelazną, az do 1a.he1s rzeki, p. kł d · t b' ł. · • · M 
0 której n.ikt jeszcze nligdy nie o ~ 1es . ia .y 1. ctenisły. a-Rok dyktatury ·w· Hiszpanji. Radjo w szkolnictwie. ł · ł · d · d 'ł · my duzo pnesfozem, elektryczne 

Rok temµ ge~. Primo de Rivera . Niektórzy mieli przynajmniej tę Magistrat m. Paryża wyas:V1rn<Twal , s ysza i po.tern p~e 'Zl~ w ~ • czy wentylatory i nawet mały buen 
dO'konał w Hiszpanii zamachu sta- nadzieję, że dyktator doprowad~t zoo.ooo !ranków na urządzenie lnsfal'.l - ;". góyę t:i tropikailneJ rzeki, sam do pływania. · 
nu i ogłosił się dyktatorem. Dzię- db pomyślnego końca wojnę w I ej: od!Jlorczych w ś~ednich i 1.awodri· ,uz ll;1e. wiem.... . Z naszego pokładu prowadzą 
ki szczególny1n stosunkom po li- Marokko. Tymczasem dyktator wvch szkołach meskJch utrz:vmvwan"·c11 '. · Mowi. cm~ tylko akcenteJll ~an- schody na dół, na międzvpokład. 
tycL-nym Hiszpani~. ' odbyło ·się to . ponosił klęskę za klęską - i teraz przez miasto i wprowadza z nowym ro· ' ~e.at)_'ck~. 1.pogardza wszystkiem, nie możemy widzieć, co się na nim 
gładko, bez przelewu krwi. Lud- położeni~ Htszpanji jesł zupełme kiem szlrnlnym w~·kłady radjflfon.i1 ia~o c~· me J~:t )dentyc~ne ,z Ha1;11buir- d?.ieje. ho i,es.t cały przykryty za­
ność w swojej ma-sie była obojęi.:. 1"ozpaczhwe. .· I przedmiot obowiąZk{}Wy. w too sposvh ,, g;em; ~\Tart? obe1rzec ŁJ Jasną, słoną płoctten:ną, d1a ochrony 
na - a wiel': we wszystkich kla- · . Jednocześ?ie zaostrzyły się b ar ma ;nąstą!l'ić 7 .jed~ej strony wyzys!lanle I :1.!~Hn,Jecką dne~czynę,. kt.ora u~a- prz~d sł'o?cem .. Ten. międzypokł~d 
sach społecznestwa c patrzał.o na: dizo stosunki wew11ętrz.ne , zwh- I radia dla celo w 1au'lmwych (odczyt l J~ Slę "i; dalekie In~Y1skrn ush o- za~1ekaw1a mrue, rak tnenaż.erJa. 
~y~tat17rę z. pe:wną nadzieją, spo- „sz~za w Kata!onji .. Katalonja, z I etc.) z drngiej strony zaś dalste r?z.po- r.1a, g~zi~ mał~y wyJą ze_ strachu W1d~ę ty1ko chł~có.w, któt'zy cie-
cziewaiąc się, ze dyktatn.rn doko. głownem swoiem m 1astem Barce- wszeclmlw~e -teg-0 · Wl11talaz'kn. której!;n przed 1a~uaram1. · kawie przygląda1ą s1ę gll"ont' na 
·ia tego, czego nie dokonał parla- 1oną, jest na jbogat>Szą prowincją doniosłe 7.nac1enic wychowawcie i kul- • • * nas·zym pokładz.ie, stojąc na scho-
rnent - uzdTowien-ia stosunków, hiszpa,ń.ską i wroi:!o je~t usposobio htralne powszechnie !,117. uznanem zo·-, Anglicy szybko urządzili nia po- dach. Wynalazłem jedną ławkę. 
naprawy położenia. na wobec centralizmu madrycki~- stało. . lk}a.dzie „Hildebranda" dziew.ięcio- z l~t?rej mogę spojTzęć na dół pod 
Minął ':'ok. , .Okazało .się. że p.rzv go , ~t~r T ją ryzyskuje na· rzecz ~~'™« 'tiH5™W dn:io~ turniej sporto~: g·olf i pło~1enną zasłonę. -;--- Stra.smie 

cl;. ktaturze , s tosunki z.nacz.nie się ubog1e1 Ka~tyl,p. Katalończycy ?.:re Czem płukać t~nms pokładowy. ~buca się .krąż- ~1· kt~yk,. zaduch 1. za.pach potu. pcgorszyły. życie politycz.ne za- sztą to narn<l odrębny, o odręb- · k1 gumowe przez siatkę tenmsową a1 ep1eJ. widzę straszną, st~r~ 
marła w kraju, panuje tępy, bru- nym języ1 u i własnej kulturze. Od ) usta 1 w obydw.i,e strony; popycha się czar~nlCP w h.amaku; ~ały d~1en 
talnv żołdacki ucisk. Największv dawna Katalonia domaga się da- : Zęb• ..,.

0
,... rwuie małe krążki z drzewa długiemi ki- s~a:"iba ona pasocLa~se. Widzę rko~-

. ' H' · · „ , leko id · t ·· J t t ! " n. use " · · tak b l t ł mez ronizową z1ewczynę z 01· p isarz iszipanp wspókzesnej . ące'J au on-0-m1t. es am ja"na'lepiej iami, , a y prze a ywa y przez k . k aJ· . hł 
Unamuno został wywie.zi'()(Oy na feż silny prąd za zupełnem oddz.ie I znan: .; li Ks i" l pokład; rzuca się małe woreczki czy ami z ?r ~· ! cza.rut ~go c op dl d · d k leniem się 00 Hisz.p ·• I " · k' d k ca w czame1J sp1czas eJ. czapce 
o u nlą, <lntez.dr~wlą wysJ?ę· .s ąd K " I .ń . , . an71. I I' J ; •: St t 111111 ,.z pt.as :emkna.k'es. ę zlboponu~ber'?" portugalskich wieśniak6w. WięceJ 
l~0 wy era ł z1e ny dz.1enn1kan: a~a O czycy Z począt m .tezy 1 j oma o wanym1 rąz am1, a pro U)e 'u• • • 'd . ł t J,L t k' " · „ ' • · • • p · d R' · I . · d · · · k 'łk ł J z me me WI zę, s ys.zę y KO .;·anc.u~ t. Ne.dawno az:.e1s•zfowano na ,t?'. _z~ r1~0 e. '1vera z_aspo· , ~ . _81,ę osa zic W. r;ucie 0 0 i:ia. su: k~.zyk dzieci i czu."ę wsk tne za. a 
h. mm:stra, koniSerw.atystę Osso~ koi ich ządarua. Primo de Rivera, , ''!!.~ Jłf~'llll • ·d· • "a -p1e. Cały dZ1•en na pokła'dz1e oos chy ) ę. P 

G Jl 
· d 

1 
· b d b . . . . I · r<J~ll'l 1 wzmacma z 1 ą s .s • t • . b B . 

n.o Y . a er o z~ t<? ty 'ko, że .!).a;ł 7 ąc gu e~nator.em _tei prm~rmcri, !1·, ln1!•~r•~""'"'llllJY dez nfeku· c u$ t ·a szumi, oczy s:ę .1 rzęczy.. ez Lecz wiem, że właściwą częścia p!sał. hst do przy1ac1ela swego Z3.· me szc:zę~z1ł ob1~lntć patriofom 1 •um ""'"" • ~ J • przer~y roznosi ~ię po okręc~e od- okręh1 jes t właśnie tamta część : 
~ram cą . .. ~ któ~ym kry~ykow~ł 

1 

katalon:sk1m, Ale .1a.ko dy'~t1;ltor. 7 '~~~~ii~ OplnJB lekarzy-dentystow
1 
głos J~!cby pad?-iących kręgh. l Ci wychodźcy jadą do drziewicz:ych 

,.porzą~kt , .f.)anuiąc~ w Hiszpanii: c~łą ~ezwz.!%lędnos~;ą zwroctł. się przy flakonie · .Jak1s. 80-letm pan, aptekairz '; . lasów bra~ylijsk. ich n~e dla os.obi: 
Cenzuta wo1,skowa hst ten zabrała p1zec1w_ko KatalonJt. . Stąd ruena- -----· · -- Westminsteru, me opuszcza am l stych przYJemnośd Stworzą om 

' A · b · · ' ·'' kt I ń kó d d kt t Dostać w sKładach ' d · 1·· d ł · dr' ' ' n<- poc?;c1e. r~~.ztowame .· l1'1.m1.-tw1sc .a a.o ~zy _w .o Y a· ?ra. ,•"' aptec'Znych "'"' . ~e nei.par ,11;.po cza~ ca ei. P? ,0- , kiedyś .• z niez:mjerzonych <>hszarów 
str a ~yło osob;stą zemstą Pnmo I. Zdaie s1ę, ze dni Pnmo de Rive- ~ , . .,,,,-~-~ zy wz1ął udz:iial w 0~1emdz1esi1ęciu. Brazyl)l zn.ludmony kra,j, n,aprze-
de ~1".ery'. pom~waż .Ossorio prsałJry są ruż policzone. Nie pomoże Napewno nigdy ;tie używał l'P- i kór politykom brazylijskim. Tak-
;' h~c1~ m1ędz.y :ne:ni, że wy?z.ter: mu zakł~dany p~~ez ?ie-go „ zwią- l ~:i.rstw pri;ez s~eble przyrządzo- j oni ten kraj zbu<lują, właŚinrie ze 
z~w1eni:. całe1 s1e~ telefomczne1 zek patr,iotyr z.ny , ktory ma zastą ' hVCh. . . . • ! swego cuchnącego potu. 
Hiszp.anu p . y:vatnei spółce tłuma- p~c. ":"szystkie partje! W niedale- I . Młodzi ge~tlemem , . m1stress, ! Arnold Holhiegel. 
ety s ię tem. ze syn dyktatora do- kie1 ruż przyszłości dyktatura bę- m1sses; młode 1 stare m1sses rzu I 
~t a l tam dobrą posadę. Ossorio C'-1 dz.ie obalona czy to na drodze !e- cają, lub przesuwają co6, bez ' Sl&Eammammm-.i ~kQrżony jest o zdradę stanu! galnej , czy rewolucyjnej. ł\.ALQSZE przerwy; to 1cl1 uszczęśliwia . Na j· 11 !'!&~ 

· -·---·J: bardziej po a:ngiie1sku zachowuje . MŁOD ~ 
I Boty Filcowe i Skórkowe I si ę bnmatno-skórna dama, która 1 ~ r~ Amnestia ··w' Ju .. gosławji. Męs~~~;; ;0r~~\~ '~\:e ~~ :~~i n ne nie jest angielką; pochodzi on'3. zl

1 

<!(:lit; . ~ 
S><>t e c a Indji., jest czddełką ognhi. i -po malżl.' ll ~ lwo po..:;zulmje po- I 

1 
BlAL:OGR~.D~ -~I wrzi?śni,a,feat),f w· Mac~donji i Stare1j Serbii. Za- 1 SKŁAD HAL o S z Y śmierci jej ciało zostanie rzucone 'I O · 

Na wni osek ministra spraw ··we- 1 n:ądz.eme to ma na ceJtt pr zygolo- 1 OCiROOO" IJ'A na pożarcie sępom: po7atem jest k.Ojll z lrndmią. fcrtV do ~ wlę. l r ;'. nych , król p~dpi sal' de. kret, j v<·anie_ n~wej ery pojednani.a u- ! (róg _s~~o!iejs~ie.~ Gna całkiem ucywilizowana, po. . &.im'. "Glosu" po cl „ E .· H." i1 
uc zie laiący amne.s l)1 prze,s;l:~c~m I sp·Cik(ll};'n1a umysłów. l l \ lv' !'.oboty skicp c.twanyJ. J:t..:-.-; siw tytuł cl'°ktoi:a ~dycyny. ' ;ą.·•a111011911z1111zma•lrllllillll!M&9111illi'llRM.ii 



KUR.JER WIECZORNY", Wtorek, 23 wrzeinia 1924 r. I 
__________________________________________ .;;.. 

• 
~ycie i sąd. 

·Hieny koleiowe przed sądem. 
I co o z 1 EN N iEsiE?.I Policja pilnować będzi~ bruków łódzkich. 

- . . · Szkoda, bo niechby je najprędzej ukr dli. 
O:r,1?: Lina P. M. 

WRZESIEN 
Oddzfal ~Y magistra·tu czym mac.me wyboje z brukiU z 

nadsyła nam na-stępujące infonna- kostki drzewnej na ul. Piotrkow- (J) Dnia 26 listopada 1922 roku I Towary były skradzione z młef· 
w hó 

5 9
) cje. dotyczą.ce s1.aioo i konserwa- skiej, Zawad7llciej i Południowej. na linji kolejowej Glinniki-Stry- sca katastrofy, gdzie wskutek roz-

J;1trn: N. M. P. 

23 sc d st 0 ~· ,_._ cji bruk&w dTewniainych w Łodzi. W toku przysizJym 0 ile środki ków, nastąpiło zderzenie dwuch bicia się tak wielkiej ilości wa· 
Zachód si. <' f'· 3 5i J?o d~ia wyb~chu wojny ś~iato- p~eniężine na to po~olą, renowa- s~yb~o jadących towarowych po- l i:!.onów, za~aa-tość. ich rozsypała 
W~chód k~ 12.15 pn. we1. ~oi:iź pos!adała. bJ:uikow z CJa brudc6w dtre\.nianych postępo- c1ą~'>Wi . • . Istę po planC1e koleJowym. 
Za~hód t;~. 2.58 pp. kos~k1 drzewnej, ułoz.oneJ ;na po- wać będiń.e nada.il z większą niż w SkutKi :ei katastrofv bvły fata!- Oprócz cajgu wspólni-cy ,1zabra-
Dluc:1. dnin 12 '!· 12 ni. dl<:zu ~eton~am, ~a 18 ulicach o r b. intem-ywnością. ne, alb;, ..v1em ponad ?O ~agonów, H" jeszcze większą ilość kretonu. 

ogolne·1 poWlerzchni 9, 120 m. kw. Ab ...... ·'-- • -'-od· ń br nała<ło"\\-au-yL:h rozma1Łym.t towara I którym się również z Ka...:-1'ercza 
Obyfo dnia 5 ~· :'i9 m. W . d 1907 1909 

Y ..,,..J1U1ąc ULSZJK ze u- · d . . • . l,MLU 

. czasie .o - . wszysl· ków w miejscach zalewów, ma~i- m1, ~t:ze. > taw1a1ący1111 powazną ktem podzielili. 

Wtorek 

Biblioteka Publiczna, ul. k1e 18 uhc pokiryte z~tały no- st.rat zamierza jeszx:.z;e w roku wartosc. ~ dwa parowozy zostały Tego samego dnia nad ranem 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po· '?~n !'°l{ładem , drewn!anrn, z bieżącym zabrukować kostk doszczęt~~e . roz?1te. . technik Sandecki zabrał spor i-
\\'Szcdnie od fr, o"z. 3 __ 9 ,„1• .... cz. "y1atk1cm dwuch odcmkow ul. ~ 't · · b · . . . ą Oczywm„1e me :>beszl? ~1ę bez 1 'ć t • któ od · t"łą . 

. ~ u „ " 1e - p·otrk ·k· . kŁó k 6ra111 ową nam1e ezp1ecz:n1e1sze 1. K'lk f k . . , k os owarow, rą p zte 1 s1ę 
1 · ows 1e1, re wy. ona110 w · · 4 • k . . 1. o tar. 1 u t•n c1onanuszow o- D 11 • · 

Mie]ska galerja sztuki. r 1911 1912 
mte,sca, „ l· s rzvzow.ame u 1c l . h . ł , . . . . z o erem, a 1wmąwszy swoią 

park im. Sienkiewicza ""'ysta1'1a · · - . · . Pfot.rkowskiej, Na.rut ' v;cza i Zie- eiowyc , !JOm'1s 0 .s~ierc na f!Diei- część dokoła siebie pod bekieszą, 
malar.słwa, rzeźby, 2:rafiki i zdo· . _Po<lcza•s ~"OJilY k~erwacia br? lonej, o ile zarząd tramwajów uł.o- S•:.u. <?~rocz te~o siec telegra tczna o świcie odjechał do Zgierza. 
h . 

1 
k" „ kow drewnia>ny.ch n.te bvła podei- ży nowe szyny zwrotnicze i krzy- na m1e1scu katastrofy została mo- N t h . t d 

mctwa po $ tego), ohvarta od mowana z rMnych względów. W żowttiice. cno usz,,.odzona. Cele.ro naprawy a yc ;ni~s ~r~eprowa zone 
TO r. do 8 w'. - czasie kadp„ncji pierwszej ;, obec- Dla należytei konserwacji bru sieci kolejowej zostali wysłani z d~chodze!lle 1 reWlZJ~ .wykryły w 
Cznelnla „Tow. prz,,ja•' nej rady miejskiej -na ~rujn-0wa- ku drewniane·g.o na ul Piotrkow: urzędu pocztowo - tele~raficznego,m1esz~aruu Bartłomie1czyka tnv 
ci6ł Franc}i0 , ul. Piotrkow· n~ch. uHcach ułożon<> bruk z ka- ~ie.j, 0 ruchu kołoYi~ i ieszym. w Łowiczu na mieisce kata~trofy re~z~ki towarów, pochodzące z kra 
~ka 103, otu·art11 codziennie z "'Y· m1en1a potnego, lub :t k.o~te1k ba- bardzo intensywnym nJeżałohy technik Kazimierz Sandecki. 1 2-chl c!ziezy. 
ątkiem piątków od 6--8 \Viecz. zalto~ych i gr~itowych, ta.k że wszystkie składy fab~yczne, obec- monterów: Jan . Marat i Seweryn Antoni Kazimiercmk skradldo­

obecn1.e w Łodzi pozostaoo bruku nie przy tej ulicy istniejące &kaso- Marczak, zaś z ur:z:ędu pocztowo-' nego towaru nie ulokował w cło­
drcwn~anęgo tylko 34,315 m. kw., wać. Wslkutek tego ruch towaro- telegraficznego w Łodzi Leon Dol- mu, lecz zaniósł ~o do miesik.ant. 

Dzł.Sł.BJ.SZB 111ł·dg111•łSk-...· z czj~0 2.6•223 m. kw. przypada wy na ul. Pi.otrkowskie·j znacznie- Jer i Władysław Bartłomiejczyk. kochanki swej, Marji Kuotcuk i 
w w łl na u ~cę P1ołrkowską. by się zmniejszył, a bruk zyskałby jako m~nt~r. . . . p~darował jej na ubrania. dla d7:ie-

Maiąc fatalny stan bruku na tej na twałości. Wym1eme.m przybywszy na tllleJ Cl. 
,Teatr Miełski„: 

„Romantyczna noc" ulic>: na uwadze r.1agistrait przy- Celem uregulowania rm:hu ko- sce katastrofy rozpoczęli pracę w Rewizja w mieszkaniu Karolcu 
s-l~p1ł do robót bru~arskich: dro~ łowego na uI. Piotirkowskiej, któ- ki~r!1nku na~raw-y: sieci telefonicz kowej wykryła dzie-więt ke.wał· 
n-~ remont pos.tanaw1~no wykonac ry stiaje sii.ę w:p.ros-t nie<bezpiecz- neJ l ~ele~r~fi.czneJ, nad czem pra- ków czarnego kretonu • ,Teatr Popularn7•·: 

• Chata za wsią". w_e wł~snym ~arządzie. wykona- nym dal przechodniów, magisfra,t cowali dzten 1 noc. Sprawa powyższa będ~ rozpa 
me z.as w1ększv.rh robót z roczną W"' t ·u· d · 'd t N d nast ne..so ·dru'a po d · d · · · ,Casino": 

„Gdy kobieta zapragnie!„. • 
,Odeon° 

• • • 1 - • 1 s ęp ie o wo1ewo .z wa z a ranem ęp ... trywana w ruu zns1eyszym przez 
gwaid~cb~ powierzone zostało prośbą o ustawienie dwuch k'Otl- katastrofie, udali sie Władysław sąd okręgowy w Łodz:i. 
prze ~tę iorcy. nych . i 7 pieszych posterunków Bartłomiejczyk, Jan Murąt i Sewe . 

• Tajemnica W schodu". 
,,Luna„: 

. Ogołe-n:i. ~fo obec.ne,i chwili uło- policyjnych w róinyc<h punktach, ryn MarŁqak na śniadanie do An- . Oskarza. podprokur~tor Mande~ 
zono brukow ci;rcWtn'l.amych około których zadanie.ni był,oby kiero- toniego Kazimierczaka, montera k:. Osk~nonych broni~ adwokae1 

okrętów". 5.600 m. kiw.; niezależ.nie od tego wanie ruchem kołowym na głów- stacii telefonicznej w Strykowie. Fichna 1 Pełka. 
„Wyspa zatopionych naprawiono spos-0bem gospodM- nej arlerji Lodzi. Wszyscy trzej, udaiąc się na o.. • • • 

,Grand „ Kino„: 
„Teodora". 
·no wsp6ł'dz. pracown. 
aństwow;yct.: 

O polewaniu ulic. 
we sławetne śniadanie, zabrali „na 
pamiątkę" po jednej sztuce cajgu Na dzisiejszej rozprawi~ ezte-
i zanieśl1 do gościnnego Kazimier- rech oskarion-,ch pnyznaM aię d• 

• Stargane nici szczęścia•. 
. _Polewaniu ulic w naszem .mde- Polewanie chodników nie prak· czaka. winy, tłomaoząe się or,gi.na{nje . 
s~1e. towarzyszy polewa.nie chod- tykuje s1ę nigdzie zagranicą, w ża- Po śniadaniu przystąpili. do. J>«>-: te chcieli coś sobie ,,ze.brat M 
mkow. · dn . k . , . I ł działu łupu. Katdy z wym1~ruone1 · tk k tasiiroi u 

W ia.kitn. celu? Na nie.zamiata- . em . wtę ·szem • 1lll~C1e. s usz· czwórki otrzymał swoją część. - pamtą ę a "I · 
,Nowości••: 
• Wszystko za pieniądze". 

MiejaJli Kinematograf 
światow;y": 

uycb, zaśmie.conych chodnikach rue, rue ma bowiem z.adnego sen- Prócz tego towaru „zabrał" Bart- Wyirak spodziewany jett w go. 
tworzy się błoto, obriydliwa mai-1 su. łomiejczyk większą iolość mydła. . dz:i.nach wieczornych. 

„ Helena i upadek Troi. ga.Gd b · k . . Chodniki winny być utrzymy- 01-----
Y y )eszcz:e po s rop1eruu , .• 

HUMOR. 
chodnika wodą zamieciono go i ' wane w cz:ystosc1, ale do tego po- s p o R T 
1'przątnięto śmieeie1 miałoby to ; Łrzebna jest miotła, a nie pole- • 
sens. wa czka, Wyścigi kolarskie w Helenowie 

(Z łEki profesora f. ttal11erna). 
Nasze sługi. Z Komitetu budowy domu Wielki muzyk wemiecl«, Gu- dawanie w jednem tempi~ fimzo. 

l d 
· staw Mahl~r. powied.z-iał: „Tradi- wem. 

„Panienka mówi. że pana niema v. d •1· 
u. <ł ja sl:vs1e jego głos". 

. U Owego. t.ion ist Schlamperei". (Tr~yioja- Stankie1wkz potwi«dził t.,m 
W sobolę, dnia 20 b. m., pod no przyjąć program budowy Do- to niedołęstwo, ślamazarstwo). razem w zupełności op;cję o nim., · ,.Co nan tam głowę zawraca, nasz 

11 wogólc w domu nie ma głosu!" przewodnictwem p. prezydenta mu Ludowe~o, opraoeowany przez} Słowa te odnoszą się w zupeho jako o cykliście kapryśnym. Nftt 
miasta, M. Cynankiego, odbyło komitet w dniu 2 stycznia 1923 r., ści i do S. S. Umonu. St.owa.rzysze ujawnił prawie w.cale swych wa-

Wytłumaczył. się w magistracie posiedzelllie ko- z wyloorzys.taniem krytego podwó niu temu należy się jakna.jwytsze lorów sprintera i mistrza PoWri. 
-Tatusiu. cz'.\· to prawda. że łabędż mHetu bud'Owy Domu Lucbwego. rza, przeznacz-011~0 na rozmaite uzm·anie za tak częste urządzanie Lange - dobry. Szymczyłc na--

icd śmiercią śpiewa?" j W posiedzenfo tern wz ' ęli udział sporty. Na opracowanie pl.an'U u- na naijwyi.:srym poziomie sporto- tormast trochę aparlycZ11J1, ja.kb, 
•• A co ty chczałeś, żeby on śpic- łi>p. Bechnei-, Rogowski, Sobczak, chwalono ogłosić otwarly kon- wym stojących wyścigów kolar- n.ie w formie. 

al po śmierci?'' W cige-ld, Wolczyński, Bielecki„ k<Urs z terminem do dnfa 15 stycz- skich, lecz trzymanie się uporczy- Z kolaTzy mie'5<::~h dt>brze 

ł
Fain, im. Stawiński. nia 1925 roku. we, tradycyjne tej jednej tyllko ga- popisała się tr6ika Unionu: MiKe-

W szkole. Po oiywionei d'YS'kus~ uchwalo- łęzi sportu z rupełnem prawie za- rowie i Schmidt. 
··- „Ue Jest Połowa Jednej trzeciej?" , niedbaniem innych - to właśnie . 
~fon·c: - ,.Dokładnie nie mogę pa1UJ 1 Urzęd • , ł • b d • owa „Schlampeirei". L~kkoatle- ?dny ~~ uzysk~ Kenn.en. 
ofesorowi JX)Wicdzieć. atc dużo i(), to ł nicy pans WOWI . u UJą tów „Uni0T11U nie widać jui od :Ja- ktory „,uoekł ~arsk.i~ na 
każdrm ra7Jle nic Jest". domy• wien darwna; piłkarze spadli w p~łowae P~~oo fmaiłem 1 n.te dał . I {ormie o klasę; nawet t.en.isistów stę dopęd~c. . • . 

fh) Zarząd stowarzyszenia u- domu _dfa s-WWa.rzyszen~a oraiz w , hiało-ziel·ouych niema, m1mo, że Fr~cuzt P_ernne t Rousseau 1'ltC! 

r;•ędników państwowyc11 wystąpił spraW1e budowy domów u.rzędni-1 pooiadają siwoje własne korty. I m~h ~ n1czem, prócz nadzwv-
do magistratu m. Łodzi z prośbą o czych. to wszystko drieje się w klubie. czai ostrego tempa, zaimponować. 

Wieczór tańców. zwolnienie urzędników państwo- któ · ł O • ' _..s k 
W 

. . 
1 

, h od od k , . Poza tem stowarzyszenie za-1 · ry prnrwszy rozpoczą grę w orgair.uzac}a zawCJOÓW ja '?:WT· 

Tamara Karsawina. 
raz z p. Karsawiną zawitał na• W) c P at u ód loka.Ii. W te1 wado umowę z zarządem le1k.a- piłkę n-oimą w Łodzi i. który miał kle b. dobra. 

tradę klasyczny, pełen gracji ta- samej sipra•wie z·wrociło się stowa- rzy dentysitów, dzrlęki cze.mu dawno doskonałych lekkoatletów. S • i 
ee. Taniec taki, jaki wypielęgno rzyszeme do ~ent-rati W.. W airs.za_- członk?w1e sitowarzyszeni.a ko-1 Mamy nadzieję, że na przysziły pnn er. 
ał słynny balet rosyjski. Wie, w celu mte·rwenCJl w mint- rz1'.'st.ac będą z pomocy dentystycz sezon S. S. Union wy.kończy siwe RUDOLFSHUEGEL UKARANY. 
Nisłychana technika, posunięt~ , s.terstwie skaorbu. ne1 za połowę normailnych rn-.łat '--~~'-..... 1• r""7.poczn1'e pra•cę ro'wn1'ez· 
na· · h tf • d · k 1 k I J d -t' CXJISK...., v<> (.34) Drużyna wiedeńska. która nieda-
,. 1wyzszyc „.r~mc, w _zię , e e nocześnie zarząd stowarzy- u dentys·tów, których Hs:Łę posfa- w ininych sekcjach. 
se a ie?no?zesru~ pełnia wyra.- szenja .rozpoczął kroki celem u- da seikrefarjat stowarzyszenia. p . . I" wno rozegrała :i:awody z Craco•;.~ w 
skład~!~ się ~a idealne wprost , zyiokama placu dla wybudowania o raz pierwszy u1rze tsmy w Krakowie 'Rm:lolishucgel , za skandal u-

~·k~mam. e szeregu tańców i scen I Lodzi naszych olimpijc.zyków. Mo rzą'h:ony na boisku, zostata ukara.~a 
tcznych przez p. Ka.rsawinę. N :..2 d . , b d żerny z nich być dumni! ,,Druży- przez wiedeński związek piłk i n'Yi'ncj 

Czy to w scenie umieraiąceóo au czem ri;l ZIC ę ą. Ojcowie na prz~~la<iowanfa" SiZda w pię- o:rzrwną w wysokości soo.ooo ko-ron. 

1hędzia, • gdzie t~ncerka od:fałal miasta? knem, rówinem tempie, a w swych • • • 
rzepyszme ostatnie przedśnuert- ładnyclt zmńana-ch prowadzenia., 
~ dreszcze konającego, czv w .28 (li sesji) po;..iedzenic rndy mieh;k . weJ Nr. 52 (wn. rna,g. Nr. 1035 z w sita.tern zachowani·V odle~łości łiakou łl w!edeósiki, znan:ir' Juł 'Il.' todzi, 

•ndzie Mozarta, odstańczonem po ?obędzie się w czwartek dnia ?5 wrze. dnia z września 1"24 r.) wzaijemnej jeźdU::ów i t. d. wyka-
1 

rostal ukarany grzywną mfllona · koroa 
ołu z p. Władimirowem, czy też snfa b. r. o J:odzittie 19 i pół punłl:tualo.ie, z. nabycia od Jakuba fuchsa i S-lti zała wspaniałą klasę. Gdyby n.ie za bezPrawne wvstę!)Owania ~ise1th0fe. 
e . wspaniale wyreżyserowanej w s?. li ~s~edteń r. td~ m'ei~kiei przy :il . n i eruch-0trto~d. potożonei w Łodz: chwilami fol~owan~ tempo, olim- ra ·~1 

barwach tego klubu . 

. en1e na tle webero~sk.iego ,za- . Pom-0r~k1e1 Nr. 16. przy ul. Wspólnej Nr. 3. 5 ·i _. (wn. pi~czycy na.si n.a pewno U2':y~ka Hhy 
os~enia do tańca" - we ws~vst- PORZADEK DZIENNY: mai<. ;-.Ir. 105."i z dn. 3 września 292~). czas fopszy. Pr:ze~trzeń 4000 po- ' D d r 
h ty~h nu.merach zachwycał~ p. . . c) <ko.ml~i sbmowo-budtetowei w tirzed kryli tym razem w czasie 5 mid1. ff r.„ rne • 
rsawina urokiem swych pas i r. Kom11Dikaty. . . . miocie: 24 sek., podczcu; gdy na olimpja- • Rołaner 

r.olucji tanecznych. TT ~~~a~~ pr~YJ~1a ~~karbu pan~twa 1. usitanowienia na rzecz. ITI. Łodzi :1a d:r.ie osjągnęli ~ m.. 16 i pół sek. Cboroby sk6rn• ..-eoe-

Towarzys„_ył i·ei' "'.nakom" 
1
• j POZJ czk1 " w~s<>kosc1 100.000 zto- Drużyna „Uruonu" wykazała w 

1 

ryczne i moeuplclo•• 
L. ,, lC e ,., rok 1924 50 "rocent do ... at'l,·11 1·.v·111 .1- '-' I Lee1enle l!IStnesn•m 

1'ad
1
'm

1
'ro"„, 'ta·ncerz nt'e•'. ada k·t '.„_. tych na b-T.!dowę publiczne.i szkoty po- ... " ' przedoie·~U 5 m. 35 sek. {w finale sloileem g6rst1tni'. 

1 „. 1 o I nafoego do pai1shi,·owcJ?;o PQd:<tku o{f k d 
... ,y';conał solo kt'•lka pt"ęk' nych ".·s.·.1..cclm.ej przy ul. Podmicis.·kici (Il u- o Se' uo ę ~orszy). DZIELNA 9. „ . . n icrnchomośc,i (w~. in.ag. 1'\r. 991 z 
ców charakterystycznych. ch1Hllemc). d11. ?? s•crpnia 11)?4 r.) ref. r. Wal'"'.- Duszą naszej drużyny otimpij- Prz)_imuje od S do 

if 
J" <::- ·~,, k" " ' • " k k' 9 1 J>Óf j 4-8 

ańce p. Karsawinej mają mało 1 .. ~.,,rawoz<.!ania komisji radl'iecllicłl: kicwicz. s 1ei, · 1e1 pierwszym s rzyp tem Tel '>~ 98 Ó ~ 
pólnego z obecną szl<ołą Al·~' a) komisji prac:v ,,. pm.•·dm iocie: ?. !'"latutn 0 .; agnoistnvm podatku :i-a jest bezwz~Jędnie La2'l!tf"~ki. Prócz · - · · ., 
doskonałym i wiernym obrazem 1' I. p;agmat' k ' ~111.i:'bo"· cj dla Praco wt' rzecz kas~ micj~k lci rn. Łndzi od !>O- doskonałych danycn teohnki.rnych 'ł\ t .m.k 

tsycyzmu choreQ15raficznego, zne kol\' za rz:1d11 m•a<;ta tod1,i (wn. m:i ; . siadaniJ pr;:cdmiotów zhrt'k11 (wn. posiaida ten kolarz niezwykły tem ~r. 19A ert 
owane~o lylk~ nieco modcr- :-Ir. 427 z d11 . ?9 marca ?4 r.) ref. r . ma~. Ni, 290 z cffi. ?? ~ i crirnia !9:?·1 perament i ambicję. Temu tei za- Choroby ~ k 0 r ne 

tycznie. Pfeific r. ) G wdiięcz.a swe wczorajsze zwy- weneryci:ne i dróg 
r. r. 1epert. • t • ·-•- mo zo y h 

Otw . k h) l ·~:a . . a. • . 'I . . C1ę8 wa: pierwsze )ll:KO pierw&7V I: w c . 
arcie sezonu oncerlowc)!o o.om1."' tło ,..pra ..... o„ulrt}'ch '' P11.,„· I\ Spnw:.i pol\ z1„·ia r.:i-ntln'~t"'ii · 'ęd _.J kr -, Kllln"skl 1•3 

Filharmonii odbyło się pod do- I °<l . • . • . • . • V. • ' .„ .I~ „. w „mt zy:natiXLOWe'lll yterjum ego „ 
b I mi cie,: . . • , 

1 

• • . c:l1wa! ." ;1mJ \\ 'it: buJ.ow5 kanali.zacJl ! s-printc-r6w" _ .tdzie pobił dooko- t r-L. e ci d ~ m od 
wróż. ą. I. 11.1b)c 1iL od t1J1\ ·""· .. lubl- .1 N~t-, 11.1d r • ..:no;:u 11 m. Lric!z , {11 11. m :t )!; :; t r. t '~t,nale•5o olimpii'czyka holenl 'V'"l , Gl~wne1 . 

Oclnow1ona ~al<J snrawiala 111 '1Jc ' •, \\' · · f • ( · " ' era wi 'rzypnu~ Il' -,„ I t .1 " ':n,1;n1" ' ' 11 ie ;· 11 c 10111osci. 11 u- 1111. 1t1: •.~. :-;r. 90<J-2~ I / d11:;.1 111 li ·~~„1 Jemsa i dnr.~ic w h~n.t.1·c:'-lj)' kló ' · .. 1 
· oc --..> 

7.enie. 1 · · 
1 

· „ . - ·· ' · ;:. • 0 ' '· 1c, • o.I 1 r -'" 9 wlecr. 
1•rn:t.<>J 11 .. 1.11V.1 rr1.Y uł. \\ 111 rzh11- 19.?4 r.l rM . r. ~tl r>u~ko11 • .,,-ki. re.an ~ęć oikc~e6 pit1'el>ył ~~mor Panie Oo!! 4-5. „ 

Powrócił 
J6zef 

Ahramow~cz 
felczer 

Ul. Narutowicza & 
(Dzielna) 

TeL 27~97. 

Zastępców 

węglowych 
w katdPj tniejY.:o· 
wości <!o $przeda • 
ży wę~la wasiono · 
wo wprost konsu. 
meritom po~zakuje 

Bona i S-ka 
Mikolól# 

PtNeki ~· lłfi.-5 

• 



• "XURJ'ER wtECZORNT:', Wtorń, 23 wnehk ·lftł r. 

Krym nal1styk.a i WYpadki. DLA .PIĘKNYCH PAŃ. 
Wyrodna matka. 

(b) Mies.zikalicy domu pr~y ul. Tu­
<;;~yńskred 11 z.an.rwa.ż:\•li pfód dz.tecka w 
oołe kloaczo·ym. 

Trup.k·a wydobyto, prz·yicz.em oka.z.a.­
to się, j,f: z.broonilcz·a maitka '[)-Oltz11ciła 

J>Md ll'łd ień~kloeó krź przed kill'ku ty.go­
dniiamt~ 

Zawiad.e>miona O rem po!tcja \VS7,C7.e· 

I :~ enen:iozin.e docbodzeni-e. 

Jaja drożej-. 
fp} Ceny na jaja idą ~n6w w gó. 

tę. Skrzynie w opakowaniu orygi­
nalnem, zawierające 1440 sztuk 
kosztu~ do ł45 zł. 

W spółdzielniach· jajczarskich 
cena waha s1ę od 110 do 125. 

P~utek. 
(M) Przy ulicy Tramiwa.iowej »r. l1 

na llO<iwóriru Zlltałezlooo Podirzubka pici 
m~. licząceiro o.koło 7 dnf. Oddaoo 
io do żłobka m!'Cf$kieg·o przy ulky TTam 
wałowe!•· 15. 

- Wyjaiaienie. 
W twiaziru z wiadomości~ J)Odana ~ 

dniu wczorajszym, oKazuk! s!e. !ż poru­
C7:?l!k tartdannerii Kruczek, omyt.hwo 
urwany obor:\t.ym, nie mia! rtie ws1)61-
Mll'O ie s;ntawą m:iecllk>i w.ięź.11Jów. 

Nłetmeąśliwy wypadek. 
(3it) Adam S:i:~ęśniailr, wużnica f.Br. 

mv „Or·:mitt", mresroząoel !lię przy ulicy 
Ceg!clttfa<nej 19, został lropp..ięty na pod­
W'6rku ~!U J)OSe$ji l)rziez kOJMa tak 00-
tldhvle, ~ . onad po odwiM!enilu go 

1H'ISM kare\tę Poll'Ołowilt do Sfli>Ma.t.a. 

Okradziony tramwaj. 
(34) w dnw W'CZO!'a.is.zym wJos~ sJę 

3<J 3 lromfsairj.111!11 Jdlc.JI J'211S·f'w. kond<Uik­
łor tr,amwaJ a:tiers.Jdeh WłesttiZaik Ste­
fan i zawliadomił dyturneao przodowru­
ka, u około godz.iny 21 nieZlltany SlJ)Ta'IV 
ca skradł llłłłarnię sygnalową PnJ<·cie­
p/c.ną w tyle wagorni. 

Stratę, którą \VYil'Jatl"l!Ol'lo tramw.:Mom 
zgł~nn WiesZ'C?Al!lc oblllcza na 25 ~­
t 

Fałuywe 5-:złotówki. 
(34) Bednarek Mleczyslaw (Zg,ienka 

qa) iame.Jdowal w komisarJacle, it w 
s.ilet>le d:Y'lttYbocyjnym PaAwela Grn­
mi.~cym się przy ułk~· Zgt.ersldlei 
nr. 11 podca15 kupna tY!boniu zamienio­
no mu bri!ll()t 5 złot.owy tta fałs?-1""'.Y. 

Bamot fałszywy iatnvmano w ko­
~Je. 

• 

Fałszywy pollcfaat. 
Bo1esfarw Kaoperaki z Łocz:vcy PTZ:V- Czy kobieta Jest SIP.Z•· lutlciej wusłewki szminki posta. 

był wcrorai do Łodzi i z miejsca wziąl !Jl lf rać się zawsze o urozmaicenie, u-
s1i) do j.11.t-erresów. w ;ai!<relś knaJpiie przy śllwszą ad mqiczyzny. kazywać się w coraz to nowe; po­
u:icy Mo111iruS1Z;ki 5 per.Lraik.(>()lwał ze sw&- Jeden z dzienników duńskich O• staoi. Jakżeby mi to bylo pny­
im ki1niłro.he1n ·tmi i p.o .pewnJm ca:l\sic ł 'ł . d k krem i kłopotliwetn, gdybym mu-
d zedt d . Zait>ł g os1 nie awno an· ietę na temat: siała nadsk&Jkiwać pannie i 'l• 

-OS I{} 110room:liet1J1a„ aeilwtl.Z'Y „Jaką ma być idealna k01bieta'
1
.-'- świaclcza-ć s..ię jei, gdyby mi groti-

raohuaek wysized' i ood OratJdetm c.ze- Jedna z najbard.ziej trafnych odpo ło niebezpieczeństwo ot.rzymania 
ka_r .na tra;mwa>j. Narag pu.dsrzedł d.mi. ia-lwt.·edzi brzmiała: ,,Ta, która nigd,_r d . kosza, podczas g y tak, jestem 
lcls iegoo!OOć i pr~od5itaiwJws:zy s.1e Jako me żałował.a, że nie urod:z:iła sie zawsze •panią sytuacji. C6ż takie-
1'.rlioian·t. mia daf ·~ryłeg.ił:11mawan!a się, mężczyzną". , go W10lno mężczyznom, czegoby 
twiierd~ u ~oor~a w resbu·ratjl Do owego ideału zdaiie się zhli. nąm n.ie było wolno? Możemy jeż. 
trainrrokc)a SS>rzecr.wM. 51e P~'lt 1 pod- żać angielska arystokratka lady dzić na koniu i grać w f.o()dbał, 
lega k::mie. I Kitty Vinc.en;, która umieszcza w możemy wznosić się aeroplanami, 

Niewiiadmlo iak skołiczyJ.a.by slę ilfl- jednem z pism londyń·skkh arty- palić papierosy, flirtować, a. jed­
terw~cia p:oilłcjanta, gdyby nie poc:Js,~edł I kul, stwierdzający, że kobiecie le- nak każdy odinosi się do na'S z pew 
prawdz.flwy P?lfcjant. którego . ziaJITn-0>- p'iej je·st na świecie, aniżeli meż· ną poblażUw-0śclą, ponieważ je. 

W tych czasach, artystka po 
przerwie, spowodowanej podróża. 
mi koncertowemi zagranką, po 
wróciła do Berlina. Zajechała 
P.rzed gmach filharmonii i wy. 
siadłszy z powozu, spoitkala stoia.· 
cego kominiarza. Sięgnęła więc 
do portmonetki, pragnąc obdarzy( 
swój, talizman. Kominiarz nie prn 
il\ł jednak datku, mówiąc: 

- Pan, który mnie tu sprowa. 
dził i ka-zał czekać pani przybycia 
iuż mi za fatygę -::apłacił. 

Egzekucja angielskiego 
laandru. 

wały pr.tf'aktacjle m p.r.z:J--st>an.ku. czyźnle. steśmy kobietami. Dlaczeg6żbym 
Posterun«<owy odrisrmv·adz.il obydwu - Nigdy w życiu n.ie chciała· zatem miała pragnąć stić się męż Onegdaj w Londynie odbyła si 

j~ci do Jroml~·ria•tu, gdz:ie oikaza-. bym być mężczyzną _ powiada czyz.ną ?" egzekucja Patrkka Mahona, i..na. 
r-0 stę, ~e Kacperski jest w t>Ol'zqdku, '.Jady Vincent - czuję się szczęśli- Lady Vincent ma bezwąŁpienia nego na c.aiłym świecie pod mia. 
mit.omrast połici21J1t res<t falsyfikaitem I n.a l wą jako kobieta i chcę pozostać rację. Oczywiście, o ile chodzi o nem angi~lskie.gio ~an~ru.. . 
zywa się Kwi;a;tkows.ki. f'ailsyflbt 01Pi1e-j kobietą we wszelkich możliwych piękne i bogate kobiety. Sk11;zaruec szedł s.m1ało t bez 7ę. 
czetowano w airesZ1Clie a·ż do czasu sk~- przyszłych istnieniach. Kob.iety :..ą • ku ~inął. 
sowarfra go PT7,.e.Z sąd. ro?lpiesiczonvmi benjamink!lmi Pinda dłU"ICh zar•czyn Mah<J? zamordował w ok1'U~· 

wueehświata, mogą wsza<kte dzi- I . :J. 'I ny sposob swą kochankę, 27-letntą 
WojoW'lliay plutonowy. siaj robić wszystko, co zapragną, V( czasie WOJ?Y we$~Y w zwy. Emmę Kaye .• 

1 a jednak jeteli są mądre umieią l cza} nadzwycza1 krótk1e zaręczy- Do ooikrycra te~o pnestępslwa 
(34) Plutonowy wo}skowego SZ'!>łtala • k t ć• • l h ' 'l nv Młoda pa.ra nieraz po kilku poołtllŻył wyp.a;dek 

k J M b I orzys a ze sipec7a nyc pnywt e ,. • N . · . 
o reg.owego anusz ·• ę:dąc w sfa11fe · • • lci · ł ć · O dniach zniajomc~ci zawierała ślub a staic)i Watesrloo w Londyrut 
nietrzeźwym zaczepiaf przechodniów !'•~'JO~, ,Ja , eż lml' r eh' ~apewn:a. • c~y , CO oczvwiśde po~iągało za soh~ jaiki,ś nieznajomy człowiek n!idal 
t!'licy I bit ich po twan~y. D®rowadzoM' 11 wi~ckt~, śle e 1 . ~ 0 ie~ka; zatmienta ~tę 1· równi; 1szv.bkie rozw-0dy. W Ang-li'i paczikę na przechowanie. -

__ 11 • d k 1 1 
t t w 1a 1e nap.. męs ie s worzente, 1 p 1.!.tk dn' h _.,1_. · 

przez l'""CJę o om sar a u a wan nru· • t . ł . . • pe wojennej zaniechano obecnie te o A1l1 u 1ac W'!Z~icy pG 
war się przesrkadzaJąc w czynnościach l ~o~cz.as tracid-:a ydswoJ. c~ar 1 O:.u _ iio zwyczai'u i znowu wprowadzo. czuli specyficzny zapach, wydoby 
służb h d . odo i}.: •

1 
s1 się na o z ecy owac, ze mę"'- & • • • ki 

, ow.yc :nurne~. prz . wn. ·owi czyzna będz.ie ją traktował iako no modę długich zaręczyn. waJący st~ z .pacz . • 
nazywaJąc go f:rpown~1em, Odurn!em. o- . • h . ż 'lłd . Małżeństwa w wytwornem ~o- Zawezwani detektyw1 otworzy, 
raz twierdząc, że policja nie ma prawa I 8~01.'\ r~wn.ą, (.. d OCt8; „...r me; Y ntt w~~zystwie zawiera się dopiero li tajemni.czą paczkę i oczom id 
zaiłnYntywać w-0!s-kowych. Odesłano ~o s a_ru_e sodię _::na 0 nt"'&o w zupe • no zaręcTVT\ach trwai'ącyclt rok przedstawił się o.kiropny widok. ~ 
. d j' UOSCl p OIOM,. t' ~i- t I znajd ł • k tk• • 
r.:..n ar,meri. Szczęśliwa kobieta zachowuje albo przyna~niej P?łJo-kffu"} pi- faacl~dzkfogo 0-:~ef.kf1~ze~:k/;1 

Kradzieże. zawsze t1rok i tajemnicę swej ko- die. jf.rhwd . aw.kcs ie neso :i on- i zakrwaswio'.ne suknfe kobiece. 
bi.eeości. Proszę napnykład zwró ynż 1'<; • ztenm I' '!'· t · Gdy po ki1lku ctniadt :zjawił si 

k=~ °:~e;!mZ::.~~i~~~ bić d~a;gę na j~n\z :aszy~ na.i· ni~'m~·ru ::: ~~~~~~~ za:e~~~:C';~ ów osobru'k po odbiór paczki, z~ 
da;.:z.~eJ zn,1. d.DOYb. •.J._·oł tecyłc. poŁ. obowi'ązuiąca młode pary. Powr~-,stał natychmia.st aresrlowany. 

S'PNi\"C'Y ~i się, Po odeJ"Vi·a111isu rvznicze'K, 1ezu:z.1 a ca y swta , • . · . b T .t d • 1 · 
klódld, d.,-, miesz,kania ieio przy ul. Lu- ma poza sobą szereg niezwykłych ca rown1eż zwy.c:taJ, y .narzecz.o. . ~11'0 s.ameso 111a zna e.ziono 
tomlms.kiei 16 i s.krladii mu gaToor"ooę, gó<ł · ki · t dk k'ed Ina własnoręcznie szyła l hałtowa- wailł1 w Casbbourm.ie zwłoki młod 

przy ' Ja etnl .~a .0 1 
• Y ła swoją w-yprawę. Popyt na pier- kobie.ty, pocięte w małe kawałki 

war>ł!o.ści kl~us-et .~ot:\o"Ch. ~ętzcdzy~ćna pdoszc~yetd ~ mozbe, ścionki zaręczyn·owe z.mniej-szył za-pakowane w puszki od konseri 
(p) Eriel Patkzer, Z3il11. przy U:!. Ce- 1es os mą rą t o wa„ua, a Y • . . d · . ó ł · W k b ł ~-1. 

1ie!nlla.neł 42, 7.!ameldował palk:'.ti, ii od się móc :zmierzyć z każdym, talt się, P?ru;waż awnie7 . m g stę Y onain~. Y o to ~ ~ "='pra 
3 ~ięCy ginęły mu s:vst001.ait:Y'(:zmie zwanym panem stw-0-nenia, a po- mtod·zteniec za~ęczyć. ktlka razy ny SIJ>o~ób, t~ „ro~y tei Yl!e po 
CU1111e rrrecr,i L ile o ktradz.ież tą ookair- mimo .tego jest uosobnfoną kobie· do roku, ~b~cnte zas mus%ą mu wstydz.iłby się na~le~zy ch1·rurg. 
ta służ~ą nrą ZaJdę r'Lin i jej oórk~. cośdą ani na chwilę nie rezygnu- wystarc2l'Yc 1edne zaręczyny n.a SziezegółQIWa rew1z.1a prócz fo 
która zwróciła mu ~ :d. i parę dotych je z i~j potęgi, jakiej natura u.ty. 1:0~· Dłuższe z~ęczyny są oczywt- tog.rafii młodej ~obietv niic nie w1 
l.:olceykQw. poci.em i~b. w nmrfa... cza kobietom. scie ko~ztowr.1eisz~ dla .konkuren: kazała. 
d,,_,_ L:--L-·. J k' . b t , ył ł t ta, ponieważ mu.st swei wyb. raneJ Bkla to podobizna 27·1etniei' E 
""""'" "'""m"'u a iemzc• y o o o g ups wem f. · t W A d}" . "" 
Sklr d gó1e z naszej strony gdybyśmy kobie- 0 ·~rowywac prezen Ydł. . n 6 11 my ay, ktÓlra z-ginęła przed dwa 
~ a .u.ono mu wo 43J iii. w :ro- t _ h . ły · . t ·; mnrnma1ą, .ż~ prz~z . ~~1e zar~- ma tyg.odniamł w taiemniczy spt 

h)wce. kolczyki cmaz jeden p.ierścioook 'Y e eta r~zygnowa,c. z .sy u~c1-~ czyny zro.n1erszy się ilosć rozwo- s6b. -
z bołantem. która nam zezwała, ze iestesm} dów, ponieważ narzeczeni będą • · · 

wieJł,fone, ~chranlane, szan<:1wa- • 
1
. ob .• d l Wkrotce ~łos1ł s.1ę szofer, kt~ 

Kradzież pnęcby. 

(3') W dniu wc.wr~ym aireszrowa­
oo tters?Jkowicza McJiesm, mmies.ilka­
kgo przy ulicy Aleksandrowskiej ftr. 25, 
który n 1 ó s ł w o r e k nafacfowa. 
ny przędza, , z poc~e'!1111a kłórel nie 
mógł 'Oię wytt-0maczyć. 

ne, j.akże n•tdnem b łoby istnle- mte 1• sp?s nosc ~ epszego po- ry zeznał, ri: odwiózł przed tyi 
rue bez pełnych zac~wytu oc:m znania slę przed śluibem. czasem jakąś parę d-o willi w Ciu 

męskich, ścigających kobietę, bez • I . bouirne. 
tej mocy, która dozwala nam rzą- Komin arz nrzynos1 w męri'A":zyżni-e poznał natyd 
diić sercami mętczym. Jakżeby szcz•ściB. miast Mahonai, w kobiecie Zł 
to smutnem było, gdybyśmy mu· • 'ł miss Kay. 
siały zrezygnować ;: naszych pięk- JSJk w'SZyscy prawie śpiewac,· . Początkowo Mahon. wyipier 

(34) Za.tnyma.no ; odprowad~ono do 
liticr1Js~da1tu . f'is.zmana Abrama, ~­
k.ałegio Jn"ey ulicy P!Mrilwwsik!eJ za . utf... 
łOW'a'lliie i>u&icz.eni·a w obieg fatszYiwei 5 
dot&w•Jd.. W celu odnalC?ienia prawego wlaś~i­

Po sp!&a!nk1 f;Jrof!ołul'u rrs.zmam. 11Wcl ciela śled2Jtwo prowadzi 3 kom~lłłł 

nych toalet 1 przez cały dzień wy- r;łynna Selma Kurt:z jest budz.o się, twierdząc, iż o nkzem rue wi1 
glądać jednakowo, ale ponieważ zabobonną. Wierzy mianowicie, lecz pr.z)"Parly do muru, przyzna 
jesteśmy k<>hietami, m<>iemy pn:y ! !e kominiarz. sipotkany na drodze się do zbrodni, za którą poruÓ! 

.+!ooo. J:l('tioji pat\stwo~. p-0mocy odrobiny pudru albo ma-· do teatru przyno~i jej powodzeni~ . . zasłużoną kuę. 

!OBERT WALTER. iedyną jego ochroną byłia pogar- - Przyniosę cl coś bardzo ła-1 Kobieta bardzo się cieszył.a z 
da śn:ilttci. Już ukazaniem odniósł dr:ego w upominku - rzekł mąż ' orygfoalnego podarunku i nie mo-. Syn PO"romcy. niebyw~ły sukces. Public2m,ość z przy pożegn.antlu. gła się dość napatrzeć siwemu ob-

& '~pa.rtym oddechem przyglądała Gdy nadszedł czas poW!rotu mę- liczu. • . . . 
Pewnego wiecoont, podczas siię wid~v:isku. Wielki . lew, ten ża, kobieta przystroiła się w naj-, W koocu 1e~nak pomY,slała,. ze 

przedstawieni.a, wielki ]ew roz- sam, ktory rozs:zarp;tł o}Ca, .P~htl- pięknńeiszą niebieską suknię, któ- t~k drogocen~eJ :ze~zy nie mo-1.:na 
.sza.rpą.ł pogromcę merząt. N.ie. ny był ro~az?111 ~zte~n~ 1 ptęk- rą tak fobjł jej m.ą:ż i z odświętnie, uzywać codz1enn1e 1 schował~ ~u­
s~częśliwy człowiek, wyrwany n~~o chłopi~, rak )agn~ę. Speł- ubranym dzieckiem wyszła mu na ! st:o do pudełka z k.osztownoso1a· 
prztniOCI\ z pa7JUT'ów str~.sznej ruał :wszyst~ Je~o żądama, !'- ~dy ; sp~tkanie. Zauważył.ą. go już zda-,' m:1. .. . . . . 
bestji, rzuciwszy ostatnie tragicz- wkoncu połofył. stę u. nóg dziecka, l Jeka, a dziecko posyłał-0 rączkami Lata m11ały, a małzookow~e ~ zyh 
ne spojrzenie na żonę i dzieci, za. powsta!a n.a ~1.downi tak.a ~ur.i;a : całusy. Wielka to była radość! ze ~obą, n~dal ~ardzo szc~ęsltWle. 
kończył życie. · · oklaska~, 7ak~eJ ta m~nazer7a Je-

1 
Córeczka podziwiała radośnie nie- i U~ostwiah s~oJą małą cprcczkę, 

N~eszczęśliwa kobieta, pozba- szcze n1gdy ~e sł):s~ała; chłopca znane zabawki, a rodtice przyglą- k~ora był~ ":teJ'li:ym o~razem mat-
Wii'ona w tak straszny sposób s-we- obr~tc'Ono kwiiatam1 t podamnka- dalii się je-j z radowoleniein, kt. Słodkie i m~łe 1 dziewczę było 
:to męża i żywicie.fa, była w osta- mi. ulubienicą w.szystkkh d'Okoła. Mat 

do tego śl~znego obrazka, matecl 
ka uśmiechała się również. WiE 
czorem, gdy ojciec już spał, Of)( 

wiadała mateczce wszystkie pr~ 
żyda dnia. Szczęśliwa była, gd 
mogła do obrazka powiedzieć: 

- D1'iś wszystko Mohiłam, ta 
ja.k ly to lubiłaś, możesz być 2 

mnie zadowolona. 
Wiele lat żyła tak clziewczynl( 

i wzrastała, jakby pod opieką ma 
ki. Była coraz piębriejsza. i leps?4 
Gdy dorosła, ojdec wydał ją 2 
mąż za ładnego i dzielnego chf.op 
ca. Mąż kochał ją ba>rdzo. W ko1icu mąt sięgnął do kiesze- k h ł d · kl' · 

te.czn,ej rozpac. zy. P.ien. iędzy nie z ... ~łu·z'ył on na tę .rados'c' ·1 usm' 1• ... _ d b ł . 1 \ ł a c OWl3. a prze naą tros .t'Wte 
ł k 

~- "' n: i wy. o y z mej o ffągre, p a- l t b ł • bow' · d · Pewnetitn dnia, mąż wchodzą 
m!a a, ~ tó!l, na. m1łosć: boską: chał s1ę z zadowolenia. Sl'!częście ~kie p.udełko. us ro, a a s1ę iem, ze ziew- do m.iesz°kania, znalazł J'ą prze: 
miał za1ą.ć stano-w.is.ko rma. rłeg.0 1 zaś miatki żadne ...... "óro o_p1sać ni·e czynka, widząc swoją P'i'ękność, 
-kramiać te dzik b tJ W d ł p ł ki r-. 1 - To prnrn.ios~em dla ciebie - stan.ie się zarozumiał". OJ'ciec ;,aś lustrem. Mówiła coś do swego oc 
~~ · ł . . :re es ~k· · Y- z o a. oca un · 1e1 sza one i . go- rzekł do i<>n"' / łn' l t „ mn· ł bicia i płakała. Sp~ał 1·ą. co 
aawa. _o s.~ę. ze pogromcy m t za- rące spad:•ł'Cl'. J'tk des-· na "'Ol·t'cz- •. '· . . zuve ie o us rze zapo 1a . 1 • 

- afi ... 1 • C.'-"' " U ł k ł kr p d · fk h takiego smutnego sbało. Opow:il 
s~~Pl~ .ru~ potr ·, to też c.ierpie- ki, włosy i małe ręce chłopca. ntos .a wiec~ o t uJrM. a o' ą- ewnego ma ma: a zac oro- dziala mu wówczais o poleeen! 
rua JeJ były s.tr:iszne. Wowc.zas z nieopisaną miłością przyglądała ~ą powierzchnię, ~ładką t. CZ) st~, wała i czuła, że nadszedł kres jej 
t;o.d~zedł do nteJ syn, z. hłyskięm się bohaterowi, którego sama zro- 1ak tafla wody hłyszczącą. 1ak_,k11- życia. Za.wołała córkę, która pi~- :~~~<;t.o ~·z:!łnJ;;s:, ~~ : 
t ruezło_nmem. P?5Ł~noW'reruem. '!' dziłll. Chłopiec uś stał nieśmiało, ształ .. M.łoda kobieta z n~boznym. lęgnował.a ją z pnwdziwyn1 po- r-

o. e:a:ach,1 omarm. 1ł .• ;ce on .własm.e 
1
·a',cl-, ... ~e ro-·ml'ał, -~e C'""" 

1
·,,,„d0 zdum1en.1em przyglądała się poda- święceniem, podała jej pudełko z szłam zamąż - mówiła -- za.pt 

!'I. k ,_,, '"" ~u L ~,„ "' k l t · kł minam o nie1· często i spo~z..,.; o~ 
!. T'l'l!tt mny, za1mie slanow1s o 01- był wielki i piękny. run ow1. us rem 1 rze a: ,.. 1 • 

cao W t!łosie iego bnmiała i:elaz- - Weź to w rękę i zajrzyj - - Dziecinko, muszę niestety ona ~niewa S'ię na mnie, bo płac~ 
na encri;!ja, tak, jak t;clyby był oJ- rzekł mąż. - Co tam widziisz? opuścić ciebie i ojca. Lecz w tym .Mąż osłupiał z podzrw11 trad r 
l,~rrymem, a nie słabem chłopię- Lustro. __ Widzę ładną kobietę , która pudełku z.najdziesz moje oblicze. pros lotą i wiernością. 
oiem. mi się przygląda. Porusza warga- Otwieraj le codzi~'tl.nfo zrn.na t ~-e - Zamkni·i od dziś lustro ~ 

Nie pomogły prośby nie.szczę- (Japo611(a lłejka). mi, kiedy mówię i co dziwnieisz~. czorcm, a odczu1e:s~ zaW'Sze, ze rzekł - ty go hl'l. nadal nie pl 
śliwej, przerażonej matki; młody \'V cichej maleńlciej wfosce mie- ma takąż niebłeską suknię jak ja. I czuwam nad tobą. trzebujc .::z. Ale 'f?! k~edyś tll 

bohater był niezłomny. S7.kał on~iś jakiś człowiek z toną - Maledka ~łuptasko, wszak Dziecko, płacząc. przyrzekło dejdzie taki dziełt. te i 't!- będzi"~ 
Czekał z niecierpliwością do Ji córeczką. Ni~dy nie o:pnszc:imli widzisz swoją własną twarz -tspełnić prośbę. Matka zaś wkró:- musiała OIPtt~dć IN'Oie diiook< 

następnego przedstawienia, aieby l wioS'ki i nigdy się nie T.ozstawaH. rzekł mąż, dumny z tego, że wie ce potem cicho zasnęła na wieki. wów-czas to hlrlro m1"·\\.::rwa • 
poka;isać matce swoją odwagę. 1 Pewnego dn1a człowiek .ów musiał 

1 
coś, o czem je~o żon.a nie ma wyo-j Każdego poranka i każdego wie cudown, si łe- · Poiuł±t: nn-c core 

Gdy nadeszła godzina wysiępu, w pewnych sprawach wyjeehać do brażenia. - Ten okrągły kawałek j czora córka dtugo patrzył.a w hi- twe obliczY-, ta~ iak cki ~~ tobl 
wszedł do klatki, jak młody ksią- dalekiej stolicy. Ro:r:stan:ie to smu- metalu nazywia się lustrem. W mie : s!ro. Wi-działa tam ukoch<me obli- pokazywało obt-tc:r..i matlri 
tę. ~fod~ałe trzymał w 1ęku pisto- dło żonę ale miimo to była dumna, ~cie każdy człowiek ma h~slro w; cze, leez młodsze ii nie tak hlade Zamknęl-i .,,..-ię« \~<itro do pud 
łet 1 szpicrutę, 1akby n1e miał M- U: jej mąż p:i-erwszy wyrusza poza domu, tylko u nas we wsi d·ofąd ' i schorowane, ale p-iękine 1 pełne! ka, maż ucalr,·.H:~ i.on~ -; m ni 

iniaru utyć j~kie jkolw!ek broni, a !fr.anice wioski. , nie widziano ani jednego. · wdzięku mbdosci. Gdy się śmiała dal sz~z~ś}iw~c-


